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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Kamei p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i  ani poświątecznych, 
kiumer p o j - o l u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych,

Ppenamepaia wynosi:
rocznie:

W miejsen I • * • • • • * •  24 koron 
V7 Anatro-Węgrzech:

t jednorazową przesyłka poczt. . 32 „
z dwrrazowi „ „ , 38 „

W Państwie Niemieckiem . . . .  36 „
W  innych p a ń s tw a c h .................. 48 „
Prenum eratę i ogłoszenia  (inseraty) uprasza się naasyłać wprost do Administrrcyi

„N. Reformy11 w Krakowie.
Rerlakcyat ul. jagiellońska 10. Aomiińrtraoyat nl. s-*r. Anny 3. 

Telefon Redakcyi i Anmimsiracyi Nr 41. J>Ia rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszcząd. 857.484.

PęTeopisów nadsyłanych Ttedeik ,ya nie zwraca- 
W e Lwowie snrzedaż numerów po 12 hl.: Biurze dzienników A . O lszew skiego,

niicł Kiliń-kiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.
Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

NOWA
pótrooznlgi kw arta ln i*  i ir  slęoznl*

12 koron 6 koron 2 korony

18 » 8 » 2 kor. 70 h.
19 r 9 kor. 50 h. 5  ,  2 0 ,
18 „ 9 koron 3  .  -  „
2 1  , 12 „  . ^ „ - »

NUMER POPOŁUDNIOWY.

P*>enumk,patą pi-zyjmują:
zamiejscowąt Administracja „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowe; iriejsco* 
w ą t  Administracya „Nowej Reformy” . — Główne trafika w Kynkr — Agencya .T. Kobcasa 
i  A. Salomonowej, ul. Sła rkowsk" 2. — Kande1 St KarPńskicgo, Sukiennice. — Handel 

Fialka i Tarkę. ul. Szewska. — Biuro dzienników II. Hupczyca. nl. Wiślaa. 
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników ; A Bnchstab, nl. Karola Ludwiki 21, S. Sokołowski, Pasaż Han-.mana 9. — 
W  Przemyślu Krug — W  Jarosławiu A. Amster — W  Tarnowie M. Rockach. — 
W  Wiedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczymi nnmerow), I. Wollzeile 6. — 
M Dnkes Nachfolger, Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipska, Bazylei i Wiocławiu), — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Noryn. 
berdze; — H Schallek (Wolizeile).— W  Paryżu Sociótć Mutuelie de Pablicitś A. L orette ,

directeur. 61 Rue Rcugemont.
O j  ł i .s  c u in  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy11 za opłatą od m.ejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za purwszj raz 20 h -, za każdy następny raz 15 h. — 
N a a e s ia n e  po 60 h. oa wiersza — G rosy p u o lic z n e  po 2 kor od wiersz . Układ 
TaoeiaryczLy, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re
formy” (prospekty, cyrkularne ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się zs cenę 2 kor. od 100 eg., 

dii zamiejscowych, a 1 ko- od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

PitsBlzoręai polityczne.
Wewnętrzne stosunki państwa austryackiego, 

które są ciągle jeszcze „in statu nascendi", tak 
się ukształtowały niepomjśmie w roku bieżą' 
cym, że nawet podczas feryj letnich ani gabi
net, ani parlament, nie mogą oderwać się od nich 
choćby tylko przelotnie. W przededniu urodzin 
cesarza, to jest d. 17 b. m. odbędzie się uświę
cona tradycją narada gabinetowa, która tego 
roku nie będzie prawdopodobnie zwyczajowym 
aktem politycznym, ale doniosłą może w swoich 
skutkach czynnością. W  każdym razie będzie 
ta narada krokiem wstępnym do jesiennej ak- 
cyi politycznej, która z początkiem września o- 
nejmio kroki ugodowe namiestnika Czech, ks. 
Thuna, a później rokowania br. Gautscha z przy
wódcami stronnictw parlamentarnych.

Oczywiście na. pieiwszy plan wysuwa się spra
wa ugody czesko-niemieckiej, będącej osią we
wnętrznej polityki Austryi. Nie można zaprze
czyć, że Czesi obecnie okazują usposobienie po
jednawcze i skłonni są do ugody — natomiast 
Niemcy, mimo pi zeciwnych zapewnień utrudnia
ją ugodę na każdym kroku. Niemcy uparcie u- 
trzymnją, że są stroną pokrzywdzoną, że więc 
Czesi powdnni pierwsi wystąpić z propozycjami, 
a przedewszystkiem z ustępstwami, a dopóki po 
stronie niemieckiej będzie uprawiana taktyka 
tego rodzaju, o zbliżeniu się Czechów do Niem
ców nie może być mowy. —.

Ale mimo, że Niemcy żądają od Czechów 
pierwszego kroku . propozycyj co do ustępstw, 
nie przeszkadza iia to występować z żądaniami 
zasadniczemu I tak posłowie niemieccy z Czech 
z góry, jako „conditio sine qua non“ rozpoczę
cia okładów postawili następujące żądania: Ak- 
cya ugodowa Czech nie może być łączona z ża
dną kwestyą, należącą do kompetencyi Rady 
państwa. Za przystąpienie Czechów do większo
ści parlamentarnej nie może być dany okup, a 
parlamentaryzacya gabinetu nie może pni ża
dnym waruntiem nastąpić przed załatwianiem 
tak zwanej małej ugody w Pradze. Ji żeli rząd 
ma zamiar zwołać Sejir czeski przed jesienną 
sesyą parlamentu, to jedynie w rym celu, ażeby 
obydwie komisye ugodowe ogłosić za nieusta
jące.

Zwłaszcza co do tek ministeryalnych są Niem
cy w Czechach nadzwyczajna drażliwi i oświad
czają, ze w żaden sposób nie mogą nu to przy
stać, ażepy już teraz Czes; otrzymali dwie teki 
w gabinecie. Także szereg innych konkretnych 
zastrzeżeń podnoszą Niemcy, a gdyby te wszy
stkie ich warunki miały być nieodwołalne, ugo
da czesko-niemiecka nie mogłaby żadną miarą 
dojść do skutku.

W sprawie gabinetu podaje zajmujące infor
macje, czy też przewidywania „Neue Freie 
Presse" w niedzielnym numerze. Bar. Gautsch — 
pisze ten dziennik —  w czasie objęcia urzędu 
prezydenta gabinetu zaimprowizował niejako 
swój gabinet. Jeszcze w ostatnich dniach gabi
netu Bienertha ustąpili ministrowie Weiskir- 
chner i Głątiński, a bar. Gautsch nie przepro
wadził żadnych zmian. Nawet kierownicy minu 
bterstwa liandiu i ministerstwa kolei, Mataja i 
ROll, zostali zamianowani w ostatnich chwilach 
urzędowania bar. Bienertba.

Br. Gautsch —  powiada dalej ów dziennik —  
ze wzglęau na pospieca, z jakim trzeba było 
przygotować letnią sesję Rady państwa, zrezy
gnował z samoistnego w jboiu członków swoje
go gabinetu, ażeby nie tracić czasu, oceniał 
bowiem niebezpieczeństwo, tkwiące w tem, gdy
by sesya letnia zanadto się przeciągnęła.

Ponieważ te względy, zdaniem wspomnianego 
źródła, obecnie odpadły, nie jest wykluczone, 
że br. Gautsch rozważa, jakie z m i a n y  o s o 
b i s t e  mogłyby zostać dokonane w gabinecie 
b e z  w z g l ę d u  na p o ł o ż e n i e  w Czechach,  
ale wyłącznie z p o w o d ó w  r z e c z o w y c h .  
Prezydent gabinetu zastanowi się może, czy 
nie byłoby wskazanero, zmienić niektórych mi
nistrów dla potrzeb li-tylko rzeczowych. Posta
nowienie jeszcze nie zapadło, ale nie jest wy
kluczoną możliwość zmian w gabinecie w je
sieni.

Ta infuimacya wiedeńskiego dziennika jest 
bardzo niejasna. Względy rzeczowe są pojęciem 
tak obszernem, że można, w niem wszystko po
mieścić, nawet kwestyp polityczne. O te wła
śnie kwestye będzie chodzić przy ewentualnych 
zmianach w gabinecie.

W każdym razie wiadomość ta zasługuje na 
uwagę ze względu na swoje źródło, nie jest 
bowiem wykluczone, że pragr lenia Niemców 
podsuwa „Neue Freie Presse;‘ br. Gautsch owi 
jako jego namiary. Stan rzoczy w wewnętrznej 
polityce Austryi nie zmienił się dotąa, nie wy
jaśniły się też stosunki ani w parlamencie, ani 
w gabinecie. Mamy prowizoryum polityczne.

Lokalna ugoda czesko iM e c k a .
(Tel. „N. Reformy”.)

Budziejowice, 14 sierpnia.
Czeska Rada narodowa w Budziejowicach 

wypracowała projekt u g o d y  c z e s k o - n i e 
m i e c k i e j  dla tego miasta i przedłożyła go 
także niemieckim członkom Rady miejskiej. —  

eżeli mężowie zaufania Czechów i Niemców 
przyjmą ten projekt ugody, w rakim razm zo
stanie on publicznie ogłoszony 

We wrześniu mają się odbyć wielkie zgro
madzenia czeskie i niemieckie, na Których vtj- 
borcy powezmą uchwały co do tej ugody. Je
żeli zbierze się Sejm czeski i będzie zdolny do 
pracy, zostanie mu przedłożony projekt ugody 
czesko-niemieckiej dla Budziejowic pod nazwą 
„le i Budziejowice".

Kolej adryatycka.
(Newa porażka Austró-Węgier na półwyspie bałkańskim).

Konstantynopol, 10 sierpnia.
Wśród głośnych spraw albańskich, prawie 

niepostrzeżenie przekunęła się ;rzecz ogromnej 
doniosłości, a miapowacie z a w a r c i e  u k ł a d u  
z f r a n c u s k i m  g ł ó w n y m  z a r z ą d e m  k o 
l e i  ż e l a z n y c h ,  w s p r a w i e  b u d o w y  n o 
w y c h  l i n i i  w T u r c y i  e u r o p e j s k i e j  i 
a z j a t y c k i e j .  Pomysł olbrzymi, któiego wy
ko lanie może zapewnić Tnrcyi rozwój ekono
miczny t. j. to właśnie, co do jej ratuuku tak 
bardzo jest potrzebnem.

Y  układzie tym postanowiono budowę kolei 
adryacyckiej, która od paru lat była przedmio
tem pragnioń i sporów politycznych, a szcze
gólnie pomiędzy Rosyą i Austro-Węgrami.

Nareszcie Tarcya postanowiła budowę tej ko
lei przy pomocy towarzystwa f r a n c u s k i e g o ,  
podług pragnień R o s y  i, z a d a j ą c  t e m c i o s  
A u s t r o - W ę g r o m  i B u łgarii Droga ta po
służy znakomicie Rosyi, zbliżając ją do morza 
Adryatyckiego; również Rumunii. Przyczyni się 
ona do podniesienia dobrobytu Czarnogóry, a 
SeiLię wyzwoli od ekonomicznej zawisłości od

Austryi i Węgier, ouwierejąc jej drogi zbytu 
zupełnie dotąd zamknięte.

Bułgaryę pop* ostu z ignorowano zupełnie, a 
jak powiada natchnione „Nowoje Wremia“ sta
ło się tu dis tego, iż w polityce powoduje się 
wolą Austro-Węgier.

Bodaj czy do takiego postanowienia Turcyi 
nie przyczyniło się w ustatniej chwili zachowa
nie się Austry w sprawie albańskiej. Wielkiej 
Porcie rozchodziło się o zadowolenie Francyi, 
której pomoc potrzebną jest do uporządkowa
nia zagmatwarycn finansów Turcyi, a Pranej a 
obok celu głównego, otrzymania koncesji, chęt
nie przysłużyła się swej sojuszniczce Rosji, 
która od dawna szuka sposobności zemszczenia 
się na Austryi za jej powodzenie w spławach 
bałkańskich.

Już to w ostatnich czasach Turcya bardzo 
niechętnie zachowuje się wobec Au»tro-Węgier. 
Charakterystycznym jest pud tym względem 
artykuł najlepszego tutejszego dziennika „Ta
nin", napmany jirzez byłego ministra oświaty, 
znakomitego dziennikarza Hakki beja, który 
jest wtajemniczony w sprp.wy rządu i komite 
tu, jak niewielu innych. Otc co on pisze:

„Chcąc jasno określić zachowanie się polity- 
cz? 6. 4 usGyi wobec Turcyi, możnaby powie- 
dz.eć, iż jest ona naszym przyjacielem, gdy je- 
fteśmy mcznf *a naszym nieprzyjacielem, gdyśmy 
słabi Nigdy Austiya nie odstępuje od tych 
dwóch zasad".

A dalej, w sprawie Albanii dedaje:
„Oto jak Austrya, która nie chce nic poświę

cić, nie widzi nic w tem niestosownego, byśmy 
poświęcili wszystko, nawet naszą miłość własną, 
wobec Malisorów. To się nazywa być szczo
drym —  z obcej kiesy. Czy unikamy wojny, czy 
wyzwalamy Malisorów z pod wpływa Czarno
góry, czy (dla innych celów czynimy poświęcenia 
bez granic, Austrya pozostaje naszą przyja
ciółką —  lecz jej przyiazń me sięga tak dale
ko, by dotknąć katolików północnej Albanii. 
T a k ą  j e s t  n a t u r a  i s i ł a  j e d n e j  z 
t y c h  p r z y j a ź n i ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  g ł ó 
w n ą  oś  n a s z e j  p o l i t y k i  z a g r a n i 
c z n e j " .

Dodajemy do tego zdanie znakomitego zna
wcy stosunków na bliskim Wschodzie, Reuó Pi- 
choua:

„Albania, rządzona dobrze, może się stać dla 
europejskiej Turcyi cenną, -ezerwą ludzi, bo
gactwa i energii; rządzoną źle, stać się może 
zaporą, o którą potknie się i złamie dzieło Mło- 
doturków Albania jest w Turcyi europeiskiej 
środkiem oporu przeciwko naporowi słowiań
skiemu... Pizyszłość Albanii nie rozstrzygnie 
się jedynie pomiędzy Albańczykami i Tur
kami, o czem ci ostatni powinni dobrze pamię
tać. Europa, a szczególniej Austrya i Włochy, 
są przedewszystkiem zainteresowane w tej 
sprawie".

Pierwszy to mize raz odzywają się nad Bo
sforem tak wyraźae głosy przeciwko Austryi, 
a w całej tutejszej prasie niema nikugo, który
by .chciał zaprzeczyć tym podejrzeniom, lub 
znalazł dobre dla niej słowo.

Rosya przez swe wpływy w krajach słowiań
skich i przez sąsiedztwo w Azyi, a również 
przez swój rosnący wpływ w Persji, ma tu pe
wne znaczenie. Podtrzymuje go Frcncya, która 
ekonomicznie pochłania Tureyę. Ogromne po
życzki, bank ottomański, monopol tytuniowy, 
koleje dawne i nowe, gościńce, mające się bu
dować w caiem państwie, moc drobnych przed
siębiorstw —  wszystko to w rękach Francu
zów. Dodajmy do tego wpływ ogromny przez 
szkoły francuskie, rozrzucone w Europie i Azyi,

a chociaż utrzymywane przez zakony, jednak 
silnie protegowane przez rząć rzeczypospo- 
litej, oraz szkoły Alliance icraeliie Język fran
cuski jest tu panującym, jego znajomość toruie 
arogę literaturze i przedsiębiorstwom — a to 
wszytko ułatwia zdobycze na polu politycznera.

Przedsiębiorstwa austryackie albo zupełnie 
nie mają charakteru, lu l też są niemieckie, a 
co za tem idzie sł uż ą N i e m c o m .

Turcy nie zawsze dokładnie roziożniają te 
dwie monarchie i często składają swoją niechęć— 
na samą Austryę tylko, nawet za winy, popeł- 
ntone przez polityków w Berlinie. S.

Zlot §©ko!ÓW
v  Z a g r z e b iu .

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )
Zagrzeb, 14 sierpnia,

Przy pięknej pogodzie zaczęły się wczoraj 
już od g 5 rano na placu prób gromadzić za
stępy Sokołów, aby się przygotować do pochodu. 
Pochód wyruszył o godz. %Sli. Rozpoczynały 
go zastępy chłopców z muzyką, potem oddział 
nouny zagrzebskiego „Sokoła", dalej niesiono 
46 sztandarów różnych towarzystw sokolich, na 
czele sztandar chorwackiego Związku sokolego. 
Zastępy sokołów, razem w sile 7000 ludzi, szły 
uszeregowane według alfabetu. Bułgarzy, Czesi, 
Polacy Rusiui, Słowieńcy, Serbowie wraz z mu
zyką belgradzkiej straży w strojach sokolich 
i 24 towarzystw chorwackiego Związku. Pu
bliczność entuzjastycznie witała Sokołów i ob
rzucała ich kwiatami.

O 1 /s 12 pochód przybył przed teatr krajowy, 
gdzie pcza rampą oczekiwali go burmistrz miasta 
lloljac z radą miejską i przedstawicielami miast 
chorwackich, reprezentanci Pragi, Lu Diany, 
Belgradu i Splitu oraz francuskiego stowarzy
szenia gimnastycznego. Sztandary pochyliły cię 
powitalnie, poczem zajęły ' miejsce ns prawo 
i na lewo teatru. Chorwackie towarzystwa śpie
wackie odśpiewały chorwacki hymn narodowy, 
poczem prezydent związku chorwackiego prof. 
u niw. Łazarz Car zwróci! się dc burmistrza z 
podziękowaniem za to, że miasto objęło protekto
rat nad zjazdem, i zakończył mowę okrzykiem: 
Zivio! na cześć miasta. Burmistrz Holjac po
dziękował zs powitanie. Miisto Zagrzeb wita 
Sokołów z całego serca jako krzewicieli wol
ności i miłości ojczyzny, wita zwiaszcza gości, 
którzy tyle razy gościli sokołów cnorwackich 
u siebie. „Tak. jak jesteśmy dziś tu zgroma
dzeni mówił —  tak jestem przekonany, że w 
brateiskiej zgodzie dożyjemy kiedyś w o l n e j  
C h o r w a c j i " .  Towarzystwa śpiewackie od
śpiewały pieśni patryotyczne. Potem odeszli So
koli do swoich kwater. O g. 1 dał „Sokół" obiad, 
o 4 odbył się pierwszy popis publiczny, o 1/,8 
wieczór przedstawienie galowe w teatrze.' Po 
prologu pokazał Sokoł splick starożytną za
bawę rycerską „Moresca", Doczem odegrano dra
mat Ogrizoiica „Hazanaginica".

Następnie w jednem z kasyn odbyło się’ to
warzyskie zebranie. Przy tej sposobności dzien
nikarze zagrzebscy podejmowali swych kolegów 
gości-

Ozesi w Berlinie,
?Tel. „N. Ref.” )

Berlin, 13 sierpnia. 
Osobnym pociągiem przybyio tu wczoraj 400 

Czechów, aby wziąć udział w uroczystości 50-

letniegc' istnienie tutejszych klubów czeskich i 
słowiańskich, a zarazsm i w kongresie towa
rzystw czeskich zagranicą. Powitał ich prezes 
tutejszego towarzystwa czeskiego Grusza. Gdy 
pociąg z gośćmi wjechał na stacyę, usiyszeii 
pieśń „die Wacht am Rhein"; zaśpiewało ją 
przeszło 50 nuodych uczestników odbytego 
ouegdaj wiecu wszech niemieckiego, celem zapro
testowania przeciw odwiedzinom Czechów Na 
wezwanie policyi manifestanci rozproszyli się.

uUty r o M n i t ?  e> Hlsificzecli.
Według najnowszego sprawozdania berlińskiej 

Centrali dla roootników rolnych, liczba obcych 
robotników, tak zwanych wędrownych, wynosiła 
w Niemczech ostatniego roku 586.354 Liczbę 
tę otrzymano na podstawie zliczenia kart legi
tymacyjnych wydanych przez wspomnianą cen
tralę. Nai większy kontyngent dali Polacy, a 
mianowicie 323.326, Rusinów tyło 82.092, W ę
grów 23.209, Włochów 39.6^2. Holendrów i 
Belgów 53 995, Niemców z Rosyi i Austryi 
okrągło 66.000 Z tej łącznej cyfry wędrownych 
robotników pracowało w rolnictwie 329.073, w 
górnictwie i przemyśle 96.231.

Ogólna liczba wszystkich obcokrajowych ro
botników „pracujących w państwie niemieckiem. 
jest większa. Wedle jednorazowego obliczenia 
w dniu 12 czerwca 1907 roku, liczba ta wyno
siła 765.845, zaś obecnie wzmogła się przypu
szczalnie do 1 miliona. Obliczenia Central: obej
mują z reguły tylko robotników wędrownych 
Nie ulega jednakże wątpliwości, że nie wszy 
scy obcy robotnicy, przybywszy do Niemiec, do 
stają się w obręb działalności Centrali.

Bodenstein na podstawie dat, otrzymanych 
z pruskiego ministerstw? spraw wewnętrznych, 
obliczył, że już w roka 1908 w eamych Pru
sach było zajętycn 780.000 obcych roootników. 
Wedle dat rosyjskiego urzędu statystycznego 
przy departamencie cłowym w roku 1905 wy- 
wędrowało z Rosyi do Niemiec 397.024 robo
tni sów. Robotników z Austro-Węgier szacuje 
dr Caro ^Kraków) na 34C.000 do 390.000.

Obchodzenie się z tymi robotnikami w Niem
czech maluje w jaskrawych barwach dr Antuni 
Knoke w wydanej niedawno książce p. t. „Ob
cokrajowi roboł u’ cy węarowr’ w Niemczech" 
(Auslaendische Wande^arbeiter in Deutschland, 
von dr Anton Kcoke. A, Deichertsche Yerlag- 
buchhandlung Nacht. Leipzig. 1911). Agenui 
otrzymują od właścicieli dóbr albo od innych 
przedsiębiorców gotowe kontrakty pracy, w któ
rych znajdują się warunki robocizny i płacy. 
Ponieważ robotnicy z "eguły nie umieją ezjiać 
po niemiecKu. więc agent odczytme kontrakty, 
podając lepsze warunki od zawartych w kon
trakcie, a więc oszukuje robotników. Od rooo
tników z Rosyi, którzy najczęściej nie posiada
ją środków pieniężnych, zabierają agenc' jako 
astaw na zaliczki paszporty i w ten soosób 

mają niewolników.
Agenci pop^ostu sprzedają tych robotników 

właścicielom dóbr, ciągnąc przytem ogromne 
korzyści. Dalszem. obdzieraniem robotników na 
miejscu pracy zajmują się dozorcy, którzy cza
sami są równocześnie agentami. Dozorcy otrzy
mują od przedsiębiorców płace dra robotników, 
którym dają znacznie mniejsze zarobki, niż im 
się należą. Niedawno —  p.sze ar Knokt — 
zdńrzyło się na Śląsku, że robotnicy z Galicji 
byli godzeni do pracy za płacę ni :co tylko niż
szą od normy, przyjętej na Śląsku. Dozorcy za 
bieralt ryczałtem pieni ̂ dzo i wypiacal: robo
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M I L O S C  K R Ó L E W S K A
Powieść historyczna 

z czasów Władysława Jagiełły.

9 (Olą? dalszy)
—  A gdybyście odszukali?
— Porwałbym, choćby mury pod nieba się

gały! —  zawołał.
— Gwałt zaaalibyście klaszunowi?
—  A klasztor gwałt zadaje żonie mej za

konnej ? Jej, co nawet nie jest tutejszej wiary 
bo do wschodniej należymy cerkwi.

—  Możecie żądać waszego prawa, lecz gwał
tu dopuszczać się nie godzi; na was samych 
by się o u pomścić mógł.

—  Co mi tam pomsta! — krzyknął. — Dla 
mnie życia nie ma bez Matyni, a gdy ją odzy
skam, na zagon mój wrócę, dom pobuduję, niech 
się tu ziemia zapada!

—  Nie, nie, —  mówiła pani Granowska sta
nowczo —  gwaRu nie dopuszczajcie się. Idźcie 
do biskupa, rzecz przedstawcie, pewno na gwałt 
nie pozwoli, każe z klasztoru puścić. Idźcie do 
kancelaryi królewskiej, która wszystko może, 
tam przyjaciela macie, Zbyszka Oleśnickiego, 
jego słowo otworzy bramę klasztoru... Ale gwał
tu nie czyńcie, błagam was!

Stuchał wpatrywał się w moviącą coraz 
bardziej.

—  Pani! — zawołał nagle — wy tak mówi
cie, jakby to już pewne było, że Marynia u 
Dominikanek r. Przemyślu... Na miłość Bossą 
mówcie...!

— Gwałtu nie uczynicie?

—  Boże, Boże! — krzyknął wpijając się 
wzrokiem w oczy pani Elżbiety, które łzami 
zaczęły zacLodzić.

Ona obie ręce na ramionach mu położyła.
—  Nie czyńcie gwałtu, nie czyńcie nic beze- 

mnie!
—  Więc ona tam, wy wiecie...?
Pani Granowska rozpłakała się.
—  Przyjacielu mój, wybawco, dzierżaj serce 

męzko... Marynia w Przemyślu...
—  Pewno tt?
—  Widziałam ją sama...
—  Boże! — załkał Zenowicz i do nóg pani 

Granowskiej padł jak nieprzytomny.
Gdy się uspokoił, kazała mu usiąść i opowie

działa, iż często bywając w pobliskim Przemyślu, 
a jako dobrodziejka klasztoru i u DominikaneK, 
usłyszała juz dawno o przybycia tajemniczej 
zakornicy, którą i przed mą ukrywali. Ludzie 
rozmaicie opowiadali, lecz nikt nic na pewno 
nie wiedział. Aż raz nareszcie pani Granowska 
przez drzwi niedomknięte zobaczyła postać klę
czącą. ZatwzymaJa się, widziała jak nieznajoma 
w piersi się biła i powtarzała: Hospody pomi 
łuj. A  gdy głowę podniosła i przed siebie spoj
rzała, taka była piękna, iż pani Granowska 
krzyknęła z zachwytu i ud oczu zakonnicy 
wzroku oderwać ni“ mogła, .iprzyiiomnmła do
piero, usłyszawszy izdala kroki, rnusuh. więc 
corychlej uciekać, by n i wiedziano, u  tajem
nicę odkryła. Ozascm souie przypomii Ja tę za
konnicę, lecz dopiero od przyjazdu Zenowicza 
znowu o niej pomyślała, gdy on, zapatrzony w 
jej oczy, Maryniu zawoła!.,.

— Takie same ćczy — wyszeptał Aleksy.
— Tak, wiem to teraz. I  uśmiech taki mieć 

musiała...
— T a k i. Gdym w domu mym na kolana 

przed nią padł, taki wzrok, taki uśmiech mi; 
Sdała -

—  A więc teraz pewną jestem, iż to ona, 
owa zakonnica w Przemyślu

Zenowicz znowu przed panią Grarowską klę
czał.

Ta pewność, iż miejsce pobytu swej żony 
odkrył, iż jest tak jej blisko, spadła nań tak 
niespodzianie, iż mu rozum poplątała. Czuł ja
kieś kotłowanie w głowie, myśli tłukły się po 
niej bezładnie, uchwycić, uporządkować nie da
wały

Schylony, czołem niemal stóp pani Granow
skiej dotykał.

Nagle zerwał się, czoło przetarł, głowę wzniósł 
wysoko.

—  Bóg wam nagródź! —  zawołał —  ja do 
śmierci nie zapomnę! A ceraz pozwólcie mi 
opuście dom wasz gościnny...

—  Jakto teraz, w nocy?
—  Pilno mi. Pół życiu zmarnowałem, teraz 

chwile drogie mi są.
—  Co zamierzacie?
—  Do Przemyśla co tchu...
—  Prosiłam was...
—  Gwałtu się nie dopuszczę, a przynajmniej 

oędę go unikał. Muszę Marynię zobaczyć; po
tem pys tanowię co uczynić...

—  Nie, to nie może być - -  zawołała Gra
nowska z mocą. —  Ja was nie puszczę, boby- 
ście wszystko popsuli. I wy na widok żony wa
szej nie zdzierżycie się i ona może życiem 
przepłacić takie spotkanie niespodziane, nieo
czekiwane. TaK, to by ją zabiło!

Zenowicz wstrząsnął się, Cała chęć jego 
spieszenia bez zwłoki do Przemyśla., szukania 
sposobu zobaczenia Maryn1, ukazania się jej, 
od raan opadła go. Myśl, iż mógłby wzruszę- 
n.„m zabić tę, którą tak kocha! i dla której 
jedynie żył, dreszczem go przejęła,

— - Brawdę powiadacie, lecz na miłość Boską 
radźcie, co mam czynić!

—  Poradzę i pomogę! —  zawołała. — Jak 
wy mnie pomogliście, tak ja was nie opuszczę, 
pomogę, nie spocznę, dopóki was nie ujrzę złą
czonych, szczęśliwych!

Zenow.cz obie jej ręce ujął, do ust przytulił, 
a choć mężem był zawsze jak ze stali, tu po
wstrzymać me mógł. Pierś cała łkała, a ból 
tłumiony tyle lat, druzgotał wszystkte zapory, 
przełamał najsilniejszą wolę i z ust jękiem, 
z ócz strumieniem łez wybuchał.

Pani Elżbiet? czekała chwilę, Dy Dól się roz
płynął. Wreszcie odezwała się:

— Słuchajcie myśli mojej. Jedźcie do R-a- 
kowa Możecie do biskupa wprost się udać, lecz 
lepiejby było przez kancelaryę królewską drogę 
sobie utorować. Macie tam Zbyszka, który acz 
młody i świeckie jeszcze szaty nosi, rządzi ko
ściołem i bogdaj czy n e państwem całem. Sara 
król go siucha. Może przez wdzięczność, iż mu 
pod Grunwaldem życie ocalił, a może ze stra
chu, bo Oleśnicki to nie poddany królewski, 
lecz pan co Karci i gromi, jakoy papieżem był. 
On wam towarrysz dawnych lat, przyjaciel, on 
was zrozumie, serce mu otwórzcie, chyba sam 
serca by nie m.al, gdyby nie pomógł. Prawda, 
macie w kancelaryi i wroga zaciętego...

—  Ja? Kogóż to? Wszakem nigdy z tymi 
panami, co Polską władną, spraw żadnych nie 
miał.

— A  CiołeK?
— Ach, prawda, ten mi teras przyjacielem 

nie będzie...
—  Przezemnie!
—  G, nie, jeno przez jego własną podłość! 

Lecz ni6 lękam się go! Prosić gc o mc nie 
będę, ? gdyby mi w drogę włażł. nie pożałuję 
jego żywota!

—- Zby” gwałtowniście..."
— Bynajmniej. Zaczepek nie szukałem nigdy

w życia, lecz teraz, będę druzgotał wszystko i 
wszystKich, co mi na drodzę staną!

—  Nie, nie! —  zawołała Granowska —  tym 
azem ja was błagam, byście się hamowali.

Łagodnością i prośbą torujcie sobie drogę .la 
z mej strony do dz.ęła s;ę wezmę Może do bi
skupa trafię, może do nnych, chociaż przyja-* 
ciół mało mam na ś wiecie, a Ciołek uie^ylko 
wrogiem mi będzie zawziętym, lecz i wrogów 
m uczyni kupę. Tylko wy gwałtownością spra 
wy nie psujcie; proście, lecz na miłość Boską 
cokolwiekby w myśli waszej powstało, nif 
zdradzajcie się z niczem, nie groźcie gwałtem 
ukrywajcie zamiary, przeciwne woli tych, któ 
rzy przeciwko wam staną1

— Fałszu nie dopuszczę się, kłamstwem nia 
splamię! — zawołał z godnością.

— I j£ wam nie radzę kłamstwa, jeno żą
dań milczenia, dla naszego własnego dobra 
Gdyby nie usłuchano waszei prośby, a domy. 
śiano się, iż inną drogę obrać myślicie, a od 
zamiaru tfie odstąpicie, chwyciliby się zaraz 
sposooów i nu zawszeby was w nieszczęście 
wtrącili.

—  Jakżeż to?
— Poprostu żocęby waszą wywieźli skrycie 

ślady zatarli, a wtedy kto wag, czybyście ją 
znowu odszukali, czybyście odszukali waszą u- 
kochana... żywą... .

—  Boże!
— Liczcie na serca szlachetne, lecz nie za

pominajcie o ziości ludzkiej. Ufajcie mnie, a 
mnie trzeba, by w Krakowie nie obudzić po 
dejrzeń co do woli waszej, postanowienia ode
brania prawej r.ałżonki, choćby gwałtem. Mnie 
trze! czasu. Gdyby sprawy wasze w Krakowie 
nie udały się, uaawaicie spokój. Ja do k, ólc 
drogi szukać będę! (0, fl. n.)



tfr 36G. I? O T* A S E - f  O R ' H  A. Poniedziałek, l ł  Sierpnia 1911L

tnikom znacznie mniejsze Kwoty. Miesięczna 
płaca dla męskiego robotnika w lecie wynosiła 
na Śląsku 30 marek, ale z tego otrzymywał ro
botnik tyiko 15 mareK. Tak więc agem wzglę
dnie dozorca zarabiał na każdym robotniku 15 
marek miesięcznie. Podobnie, dzieje się w in
nych okolicach Niemiec.

Agenci i dozorcy handlują cklebem, mięsem, 
piwem i cygarami, biorąc wysokie ceny" i za
braniając robotnikom kuDOwad u kogo innego. 
„Wyzyskiwanie robotników —  powiada dr Kno- 
ke —  przybieia często niebywałe rozmiary i 
dzieją się nadużycia, którym trudno dać wLrę. 
Poaobnie dzieje się przy robotach ziemnych, 
w kamieniołomach i cegielni"ch, gdzie pracują 
przeważnie robotnicy włoscy".

Stosunki życiowe obcych robomków rolnych 
op!snje dr Knoke z oburzeniem. Mężczyźni i 
kobiety spią w stajniach, stodołach, na stry
chach „pomieszani jak bydło, mając pad sobą 
garść słomy". Tak dzieje się dotąd jak twier
dzi dr Knoke. Przy "budowie banałów, kolei, 
geścinców spią robotnicy w barakach, albo w 
pustych domostwach, gdzie w jednej izbie musi 
się mieścić 8 do 1(1 osćb.

Robotnicy na folwarkach żywią się chlebem, 
ziemniakami, kawą i mlekiem. Obiad składa się 
czasem z chleba i kawałka słoniny. Płace są 
niskie. Na Pomorzu i w Poznańskiem otrzymu
ją robotnicy z Gallcyi oboK naturaliów zaiedw>e 
22 do 24 marek płacy miesięcznej, kobiety i 
chłopcy 16 do 20 marek. W  czasie żniw place 
wznoszą się do najwyższej granicy 23 marek 
dla męzczyzn, zaś do 26 marek dla kobiet.

Dawniej —  pisze dr Knoke — ci biedni, oszu
kiwani robotnicy uciekali od swoich dręczycieli, 
obecnie na podstawie kart legitymacyjnych są 
wydani na laskę i niełaskę swoich „panów". 
Gdy wyzyskiwani robotnicy a siło ją za pomocą 
strajku dochodzić praw swoich, bywają natych
miast przez władze wydalani jako niewygodni 
cudzoziemcy. Są to ludzie, pozbawieni wszelkich 
praw, nowocześni niewo^icy.

Wszystkie te szczegóły, które w książce swo
jej podaje dr Knoke, są nam dobrze znane i 
o.eraz podnoszone przez prasę polską. Ale zawsze 
Niemcy te głosy przypisywali przesadzie i za
wiści rasowej. Książka dra Knokego jest nie- 
miecKiem świadectwem losu obcych robotników 
w Niemczech i nie może być podejrzaną ani 
o przesadę, ani o zawiść rasową. A to i świa
dectwo niemieckie brzmi dla Niemców bardzo 
niepochlebnie.

Ruch kobiecy u  Chinach.
W raz z wtargnięciem do „państwa środka* no

woczesnych pojęć postępowych 1 rozrostem prądów 
emancypacyjnych w społeczeństwie ooinskiem, bu
dzić się tam zaczęła do życia społecznego najbar
dziej może pogrążona w zastoju 1 odczuwająca 
więzy archaicznego usfroju państwa 1 społeczeń
stwa część narodu —  kobiety chińskie. Ruch ko
biecy w Chinach jest oczywiście liczebnie i orga
nizacyjnie stosunkowo jeszcze słaby, ma on jpż 
jednak swoją historyę i swoje —  męczenniczki.

Właściwym ojcem duchowym chińskiego ruchu 
kobiecego był Kang-Ju-Wei, przywódca szKoły re
formatorskiej w Chinach, który w swej „krytyce 
chińskich klasyków" wytrwale pr-.eprowadzał myśl, 
że ewolucya narodów, z konieczności prowadząca 
do ns^rojn demokratycznego, doprowadzi również 
i zmusi do uznania równości obu płci. Pogląd ten 
znalazł pomiędzy kociętami chińskiemi eniuzyasty- 
czne wyznawczynle, kióre rozwinęły żywą dzia
łalność d'a wprowadzenia go w życie.

Jedną z pierwszych takich działaczek była nie
jaka Tsiu-Tsiug, żena wysokiego urzędnika. Porzu
ciwszy męża, wyjechała ona do Japonii, gdzie gor
liwie słuchała wykładów w szkołach wyższych i 
pracowała w bibliotekach dla uzupełnienia wykształ
cenia. Po powrocie do Chin założyła pismo „Nai- 
Bao“ (Gazeta kobieca “), zorganizowała wiele szkół, 
kursów wieczornych dla dorosłyen i t. d., słowbm 
rozwinęła żywą działalność pedagogiczną 1 kultu 
ralną w duchu i kierunku europejskim. Jednocześnie 
brała żywy udział w życiu społecznem, oczywiście 
po stronie postępowców, co ją wkrótce, oskarżoną
0 należenie do organizacji rewolucyjnej, zaprowa
dziło na szarot. Tsiu-Tsing zachowała sie podczas 
sw ojej “prawy 1 egzekucji po hohatersku.

Tragiczna śmierć tej pionierki ruchu kobiecego
1 okoliczności jej towarzyszące były momentem, 
który połączył w jedno niezorgnnizowany dotąd 
zupełnie ruch emancypacyjny kobiet chińskich. Pe- 
tycyę podaną przez kobiety chińskie do bogdychana 
o ułaskawienie Tsin-Tsing podpisały i przyłączyły 
się do niej kobiety wszystkich warstw społecznych. 
Ta sama okoliczność przyczyniła się także do po
wstania pierwszych organizacyj kobiecych, które 
Bię szybko rozwinęły i rozprzestrzeniły, pokrywając 
całe Chiny siecią najróżnorodniejszych stowarzy
szeń kobiecych. Powstają towarzystwa dla walki 
z kaleczeniem nóg (znany zwyczaj cniński znie
kształcania stopy kobiecej przez krępowanie jej 
mocntmi powijakami od wczesnego dzieciństwa), 
kiabj „oanien, posłusznych własnej woli" i t. d. 
Jednocześnie stowarzyszenia kobiece zajęły się ży
wo sprawą wykształcenia kobiet i ponieważ w Cni- 
naca kobiety pozbawione były prawa kształcenia 
aTę, umożliwiały corocznie setkom dziewcząt wyjazd 
za granicę w celu zdobycia wykształcenia.

Pomimo prześladowań władz, które wszelkiemi 
sposobami ograniczały działalność wszelkich orga
nizacji kobiecych, zdobywały one coraz więcej 
członków i coraz większy w /ływ  nie tylko na po
jedynczych administratorów (ja^ w.auomo, w Chi
nach kiżdy rządca prowmcyi jest prawdziwym wi
cekrólem o nieograniczonej prawie władzy), któ
rych zmuszały do zaniechania represyj względem 
rnchn kobiecego, ale i na prawodawstwo całdgo 
państwa. W r. 1907 kobietom udało się wy módz 
ustępstwo zasadnicze —  rząd ofieyalnie uznał pra
wo kobiet do kształcenia się i wniósł do ustawy 
szkolnej odpowiednie paragraiy.

Ruch kobiecy 'wzrasta też coraz bardziej. W y 
dawana przez kobiety gazeta „Wu-Naj-Cbaj-Bao* 
(„Gazeta dla kobiet i panien") jest bardzo rozpow
szechniana i ma duży wpływ pośród kobiet różnych 
warstw społecznyoh. W  szeregi działaczek ruchu 
kobiecego wstępują teraz nietylko przeJsławicIelki 
stanu średniego i inteligencyi, które były jego ini
cjatorkami i stanowiły gros jego armii, ale i ary- 
stokratkl nawet z pośród dworzan i proietaryuszki- 
robotnice. Ożywiony w ostatnich czasach, ruch kon
stytucyjny również znalazł wśród feministek chiń
skich gorące współczucie i energiczne poparcie.

Za program niejako i uzasadnienie dążności e- 
mancypacyjnych kobiet chińskich mogą być uważa- 
ke następujące słowa jednei z przywódczyń mchu 
onbiesego. żony znanego chińskiego męża stanu i

działacza politycznego Jnau szi-kaj’a, wypowiedziane 
przez nią na iednem z wielkich zebrań publicznych: 
„\V Chinach jest 400 milionów ludności; kobiety 
stanowią jej przeszło połowę, o którą jednak nikt 
nie dba. Kobiety stanowią przedmiot zbytku, przy
jemności i rozchodów; w życiu  społ6czno-politycznem 
kraju nie odgrywały one do tej pory żadnej roli. 
A  tymczasem ciemna, niewykształcona kobieta —  
to balast, który wstrzymuje rozwój kraju, uwłacza 
godności iuazaiej i obniża poziom kulturalny całej 
ludności, alDowiem ciemna marka, żona, sioBtra nie 
mogą nie wywierać ujemnego wpływa na rozwój 
kulturalny męskiej połowy społeczeństwa... Póki 
kobieta-matka, kobieta-nkochana, kobieta-żona, ko
bieta siostra będą ciemne i zacofane, póki wskutek 
tej ciemnoty i zacofania będą niewolnicrml —  nie 
będzie i być nie może prawdziwie wolnych obywa
teli — i ich synów, mężów, braci".

Na logikę tej argumencacyi chińskiej wyzwala
jącej się kobiety mogą pisać się wszystkie femini
stki europejskie.

Kronika*
K r a k ó w ,  14 sierpnia.

0 sfoki Wawelu. Szkodliwą zabawę na stekach 
Wawelu od strony ul. Podzamcze urządzają sobie 
okoliczni cLłopcy. Na kształt toru Saneczkowego wy
żłobili sobie kilkanaście metrów sIoku i zjeżdżają 
na dół, ODsuwając coraz niżej pokład ziemi. W pra
wdzie na placu stoi tablica z napisem, że zarząd 
królewskiego zamku zakazuje niszczenia plantacji, 
jednakie nikt tego me dopilnuje, a w niedzielę 
czterech terminatorów wysplnało się na wierzchołki 
dyóch starych, bardzo wysokich grusz, rosnących 
u wierzchołka stoku tuż pod murem zamkowym 
i trzęśli gruszki; zaoawkę tę jednak mogli przy
płacić życiem wubeo kruchości starych gałęzi, zwi
sających ponad olbrzymią wysokością stoku. Straż 
bezpieczeństwa m. Krakowa ma również obowiązek 
dopilnować zakazu niszczenia plantu stokowego, 
ponieważ— o ile nam wiadomo —  w legacie S. p. 
Floryana Straszewskiego na korserwacyę plsntacyj 
są objęte „terasy" czyli stoki góry zamk >wej. 
Tymczasem są one obecnie wydeptywane, a jakiś 
krakowski fotograf posługuje się stale niemi bez
płatnie do zdjęć różnych grup, Które niszczą przez 
to trawniki i obsypnją sroki. Najłatwiej możnaby 
temu zaoobiedz przez ogrodzenie stoków diatem kol
czastym. O.

L teatru ludowego. Doszczętnie zapełniona 
w „poraj widownia teatru ludowego dawaia miarę 
i do pewnego stopnia gwarancyę powodzenia wy
stępów znanego artysty-transiormatora Zawadzkie
go, który zapełnił program swojemi jednoaktówkami. 
Zabawny był „Pamiętnik kawalerski", komedyjka- 
dyalo3, odegrana przez p, Zawadzkiego i p. Jaco- 
bi-Zawadzfeą, wybuchy smieenu budziły „Przygody 
tenora Oaruso w Ameryce", odegrane w 14 oso
bach przez jednego p. Zawadzkiego, transformują
cego się nadzwyczaj szybko i sprawnie —  ale kul
minacyjny punkt humoru osiągnęła humoreska 
„Strasznie dobry człowiek". Przybywa oo ze wsi do 
przyjaciela, z którym nie widział się już 25 lat; 
dobroć jego znajduje wyraz w rozczulonych mono
logach nad dolą kanarka, uwięzionego w klatce 
nad muchami schwytanemi na lep, z Których jedną 
żywą jeszcze, uwalnia. Po chwili oczekiwania tak 
spędzonej przez naszego „strasznie dobrego czło
wieka", wchodzi wreszcie przyjaciel; padają Bobie 
w objęcia, wtem przyjaciel z radości umiera w 
objęciach „strasznie dobrego człowieka".

,Strasznie dobry człow iek" przykrywa zwłoki 
przyjaciela firanką i zDiera się do w yjścia. Wtem 
wchodzi żona przyjaciela i  serdecznie wita „stra
sznie dobrego człow ieka", lecz, gdy spostrzega co 
się stało z je j mężem, „strasznie dobry człowiea 
z dobroci i z ODawy, aby nie być posądzonym o 
morderstwo, dusi ją. Już chce w yjść, g d j w 
drzwiach spotyka go córka dom o ; tą także dusi, 
aby sobie utorować wyjście, i tak po kolei zała
twia się jeszcze z synem, pokojówką, lokajem itc* 
Kontrastowy humor tego prawie monoiogu-pantomi- 
ny wyw oływał co chwila wybuchy wesołości. Pana 
Zaw ałzkiego ciągle w yw oływano. Dopełniły pro. 
pramu tańce a la K adora Dunean, p. aacob.-Za. 
wadzkiej.

Galerya Dyfa tak pełna i tak „rozbaw iona", że 
kilka razy musiała urzędować p o lic ja  i sw oją in- 
terwencyą zaprowadzać spokoj.

Na środę przygotowuje podobno p. Zawadzni inne 
jeszcze zachęcające nowości

Zwiedzanie salin w Wieliczce. Celem udogo
dnienia publiczności zwiedzania kopalni soli w 'Wie
liczce, zaprowadza się w piątek dnia 18-go sler- 
nia b. r. nadzwyczajne pociągi osobowe z Krakowa 
do Wieliczki i z powrotem. Odjazd z Krakowa o 
godzinie 12.40 min po połuduiu, przyjazd do W ie
liczki o l . 09 min. po południu. Z powrotem odjazd 
z Wieliczki o 6.tó wieczorem, przyjazd do Krako
wa o 7.17 wieczór.

Jednorazowe urzędowanie w bankach. Ni
żej wymienione instytucje finansowe postanowiły 
wprowadzić jednorazowe urzędowanie w sobotę na 
czas miesięcy letnich do dnia 31. sierpnia i poda
ją skutkiem tego do wiadomości, że biura tychże 
bęaą otwarte w te dni dla publiczności jedynie 
przedpołudniem do gudz. 1.

.F ilia c. k. Uprzyw. Galicyjskiego Banku hipote
cznego w Krakowie, Bank Galicyjski dla handlu 
i przemysłu w Krakowie, Filia Wiedeńskiego Ban
ku Związkowego w Krakowie, Filia Zivnostenskh 
Banka pro Cechy a Moravu w Krakowie, Filia c. k. 
Uprzyw. Powszechnego Banku Obrotowego w Kra
kowie, Filia c. k. Uprzyw. Akcyjnego Towarzystwa 
Bankowego i Kantorów wymiany „Merkur" w Kra
kowie.

Z „Sokola". Staraniem komisji obchodowt>j w 
Jnin 20 b. m., to jest w niedzielę, „Sokół" kra
kowski urządza wielką wycieczkę z zabawą ta
neczną do pobliskiego lasku w Skawinie. W wy
cieczce biorą również udział zaproszone gniazda 
z Podgórza, Wieliczki, Skawiny, Myślenic 3 Kai- 
wary i.

Wycieczka z orkiestrą własną wyrnszy do Ska
winy z dworca kolejowego o godzinie 1 po połu- 
drin. Szczegóły programu będą ogłoszone. Strój dla 
członków’ uroczysty.

W ycieczki W Tątry. Sekcya turystyczna akade
mickie Związku sportowego urządza następujące 
wycioczki w Tatry (z Zakopanego):

1) Dnia 19 sierpnia (sobota): Na Krzyżne i 
granię Kosistej, przez halę Waksmundzką do Za
kopanego. Prowadzi p. W . Majewski. Wpisowa dla 
członków A. Z. S. 50 hal., dla nieczłonków jedna 
korona.

2 ) W  niedziele do środy, dnia 20, 21, 22 i 23 
sierpnia (w razie niepogody o jeder lub dwa ani 
później) okrężną w Tatry wschodnie: I  dzień fur

kami do Jaworzyny, przez przełęcz pod Kopą i 
szczyt Jagnięcy do Zielonego Stawu Kieżmarskiego.

II dzień na BaruAe Rogi i do hotelu KołbacLa
III dzień na Łomnicę (Król"wę Tatr) I do do

liny Staroleśnej.
IV dzień powrót przez dolinę Rówienki do Za

kopanego. Wycieczka dość trudna, prowadzi p. J. 
Grabowski,

3) W e wtorek do piątku, dnia 22. 23, 24 I 25 
sierpnia okrężną w Tatry Wysokie. I dzień przez 
Liliowe i Zawory do Niewcyrki. II dzień na Kry
wań (2496 m.) I do Szczyrbsklego jeziora. III 
dzień na Furkot 1 Hruby. IV dzień przez Rysy do 
Morskiego Oko, skąd furkami do Zakopanego. Pro
wadzi p. W . Majewski. Nieczłonkowle Zwiąiłiu 
płacą za uozestnictwo w wycieczkach po 1 koro
nie dziennie. Zgłoszenia i wszelkie inforniacye w 
Z&Kopanem, dom turystyczny akademickiego Związ
ku sportowego, ulica Lnka&zówka 4.

Ofiara bezmyślnej zabawy. W czoraj podczas 
kąpieli na W iśle zdarzył się tragiczny wypaaeL, 
którego ofiarą padło życie ludzkie. Sprawa cała 
przedstawia się następująco:

Jakób Sala i Józef Roniar, robotnicy, udali się 
n» W isłę koło wapiennika celem wykąpania się; 
po drodze przyłączył się do nich robotnik Jan 
Wójcicki. Podczas kąpieli Wójoki i Sala chwycili 
Koniara za ręce i nogi I tak dłngo zanurzali go 
pod wodę, aż Koniar stracił przytomność. Nieprzy
tomnego puścili na wodę i odeszli. Kąpiący się w 
pobliżu świa dkowie widzieli, jak Koniar płynął 
dłuższy czas pod powierzchnią wody i wyciągał 
ręce. Zanim jednak nadpłynął strażnik, przy v ołany 
przez kąpiących się, Koniar znikł pod woaą. —  
Wszelkie poszukiwania za zwłokami Koniara speł
zły na niczem. Policy a aresztowała wczoraj W ój
cickiego i Salę.

Bójka żołnierzy z robotnikami. Na Prądniku 
Czerwonym przyszło wczoraj po południu do krwa
wej bójki między szeregowcem 56 p. p. Francisz
kiem Józefem Koletą i szeregowcem 16 p. p. Fran
ciszkiem FoKsem a murarzem Franciszkiem K d ą i 
kłem z Krakowa. Żołnierze dobyli bagnetów i 
chcieli przebić Książka, ten jednak zdołał uniknąć 
niebezpiecznycn ciosów, przyczem sam poranił bar
dzo ciężko Koletę w głowę, poczem zbiegł. Ciężko 
poranionych żołnierzy odwiozło pogotowie ao szpi
tala wojskowego.

Awantury krowoderskiego zucha. Ulica Długa 
była wczoraj wieczór widownią ogromnej awantu
ry. Do restanracyi Leona Welnoerga przyszło kilku 
robotników na piwo. Restaurator widząc, że przy
byli goście są już pod dobrą datą, odmówił im żą
danego trunku, co tak zgniewaio 20-letniego Edw. 
Majkę, C3glarzs. z Krowodrzy, że bez przyczyny 
wszczął w Jokulu awanturę i pobił stojącego przy 
bufecie robotnika Ignacego Mikułę. Majkę wyrzuco
no ze sali na ulicę, gdzie też i awantura się prze
niosła. Oourzony Majka wybił szybę wystawową, 
potłukł wszystkie flaszki, znajdujące się na wysta
wie, stłukł iampe gazową, wskutek czego zaczęła 
się palić wystawa. Ogień ugasił z trudem sam 
właściciel. Właściciel wezwał policyę, która Majkę 
mimo stawianego oporu aresztowała i odprowadziła 
pod telegraf. Szkoda, wyrządzona przez niego, wy
nosi 150 koron.

Włamanie. Wczoraj po południu włamali się do 
mieszkania p. Kazimierza Brzezińskiego, zamieszka
łego przy ul. Zwierzynieckiej 1. 27., nieznani spraw
cy pizy pomocy dobranego klucza i sKradli garde
robę oraz biżuteryę łącznej wartości przeszło 300 
koron. Policya śledzi za sprawcami.

I  kra ju .
Z zagłębia krakowskiego. (Z  ruchu roootni- 

czego, Połączenie kolejowe Chrzanów-Jaworzno. 
Pożary. Pryszczyca wśród bydła. Śmiertelny wypa
dek w kopalni).

Ruch wychodźczy robotników z naszego kraju 
za zarobkiem do Prus objawiać się zaczyna w 
ostatnich czasach nie tylko w masowej emigracyi 
na wiosnę, ale trwa również sezonowo w łecie i 
w jesieni. Po licznej rzeszy kosiarzy, spieszących 
w czerwcu i lipca b, r. na żniwa do Niemiec, wy
jeżdża obecnie przez stacye graniczne znaczna 
liczba robotników z Galicyi i Królestwa Polskiego 
do Prus na prace jesienne w polach. Jest to do
wodem, że w Niemczech, mimo tak silnego ruchu 
wychodźców robotnikow rolnych na wiosnę, odczu
wać się daje brak rąk roboczych.

Niewłaściwość dawniejsza, że pociąg z Chrzano
wa do Jaworzna odchodził wieczór przed nadej
ściem na stacyę chrzanowską pociąga wiedeńskie
go, na co interesowani bardzo często się uskarżali, 
została w ostatnim czasie usuniętą. Pociąg wie
czorny z Chrzanowa do Jaworzna odchodzi po 
przybyciu do Chrzanowa zarówno pociągu krakow
skiego jak i wiedeńskiego, tak, że obecnie wieczór 
połączenie z Jaworznem mają podróżni zdążający 
z obu stron.

Długotrwała posucha spowodowała w zagłębiu 
krakowskiem, podobnie jak gdzieindziej, cały szereg 
pożarów. Nie brakło również pożarów lasów, które 
jednak na szczęście nie przybrały szerszych rozmia
rów. Między innemi spłonęła w ostatnich dniach 
w Kwaczale zagroda włościanina Franciszka. Szali. 
Pożar powstać miał eknfcteiem nieostrożnego obcho
dzenia się dzieci z zapałkami. W  Podłężu koło 
Alwernii spłonęła stodoła 1 dach domu włcściaulna 
jaua Mosłowika. W  Żarkach, gdzie ciągle powta
rzające się pożary, stają się istną klęską wsi, spłonęła 
onegdaj wielka stodoła, napełniona zbiorami tego- 
rocznemi —  własność jednego z, miejscowych wło
ścian. W  Jankowicach Dożar zniszczył ćwie stodo
ły napełniona zDiorami tegorocznemJ. W Niedzieli- 
skach onegdaj pożar Bpowodowany od uderzenia 
pioruna, zniszczył stodołę i zabudowania gospodar
skie włościanina Antoniego Spyta. W  Kwaczale 
pożar zniszczył 7 b, m. stodołę ze zbiorami tego- 
rocznemi, własność Stanis'awa Taborskiego. Szkoda 
była w części ubezpieczoną.

Potar w lasach powstał w Mętkowie w lesie ks. 
Donnersmarka; we wtorek ubiegły pożar zniszczył 
mórg lasu pod Chrzanowem, własność gminy chiza- 
nowskicj. Pożar nie rozszerzył się dzięki szybkiej 
akcyi ratunkowej robotników 1 chrzanowskiej straży 
ogniowej ochotniczej.

Jak donoszą, pod Babicami pożar zniszczył czte
ry morgi lasn, również w Uroczy miechu ogień zni- 
Bzczył część młodego lasku.

Pożary lasów powodowane są przeważnie znpeł- 
nem wyscnnięciem traw, od których w iazie zapa
lenia. się, bardzo łatwo zajmują się drzewa szpil
kowe.

W  niektórych stronach powiatu chrzanowskiego 
panuje pryszczyca wśród bydła, co daje powód miej
scowym władzom weterynaryjnym do zbyt izer-kich 
zarządzeń zapobiegawczych, dających się dotkliwie 
we znaki nie.yiko właścicielom bydła i izeźnlkorr, 
ale również całej rzeszy konsumentów, zmuszonycb

z tego powodu płacić znacznie wyższe ceny za 
mięsu.

W  ubiegłą sobotę o godzinie 3 nad ranem w ko 
palni węgla w Moczydle, należącej do francuskiego 
Towarzystwa „Oompagnie galicienne de mines" za
szedł wypadek, który pociągnął ,» nobą ofiarę w 
życin młodego górnika. Mianowicie podczas spu
szczania t. zw. „kubła", to jest śruby ałuższej, do 
spuszczania narzędzi górniczych w głąb kopalni, 
stanął -przy kuble górnik Kosowsk1, poprawiając 
chwiejącą się windę. W  tym momencie na sygnał, 
dany z wnętrza kopalni, jeden z górników spuścił 
pomost, na którym stał Kosowski, i ten momental
nie spadł w przeszło 100 metrów głęboki szyb ko
palniany. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miejscu. 
Dziś na miejsce wypadku prztbyć ma z ramienia 
sądu powiatowego w Chrzanowie komisja sądowo 
lekarska.

S. p. Kosowski, który był synem wójta gminy 
arki, osierocił młodą żonę i dziecko.

Katastrofa piorunowa. Z Nowego Sącza dono
szą: Nie przebrzmiały jeszcze echa katastrofy bu
dowlanej w tutejszej elektrowni, gdy oto we ezwar- 
tek około godz. 5 po południu uderzył piorun w ele
ktrownię nliejską, której budowa jest jnż na ukoń
czeniu i poraził czworo pracujących tam ludzi, a to: 
Waśkę Fabiana, Antoniego Ob^zuda (obaj murarze), 
oraz Stanisława Chrnślickiego, pomocnika murar
skiego i pomocnice Maryę Borecką, głuchoniemą. 
Wszyscy wspomniani utracili przytomność. Poczęto 
tedy ich cucić; pomocnicy murarscy czemprędzej 
zakopali ofiary w piasek. Wkrótce przybyli lekarze 
odesłali rannych bądź do ich mieszkań, bądź też 
du szpitala powszechnego.

Krynioa, 13 sierpnia. Narzekania knraeynszów 
na ustawiczne zamykanie deptaku odniosły ten sku- 
iefc, że znowu przez trzy dni z rzędn deptak ten 
był zamknięty; raz z powoda prodrkcyi ogni sztucznych, 
drugi raz z powodu festynu i wreszcie z powoda 
„nocy weneckiej". Podobne pyruiechnik Rutkowski 
zamibrza się tutaj osiedlić na stałe i oświetlać 
Krynicę młynkami czarodziejskimi, gdyż nasze 
światło elektryczne jeszcze nie fankeyonuje. Lampy 
łukowe wcale się nie palą, tu i ówdzie świecą się 
tylko liche żarówki. W  nocy pannją tu egipskie 
ciemności, tak, że pouobno onegdaj Barn komisarz 
zdrojowy, wracając z klubu, nie mógł trafić do 
domu.

Ujęcie handlarzy źyv'ym łowarem. Z Jarosła
wia donoszą: Wczoraj udało się komisarzowi tutej
szej policyi miejskiej p. Bartoszowi ująć dwóch oso- 
Dników, którzy niewątpliwie są czionitami między
narodowej szajki handlarzy żywym towarem. Indy
widua te robiły przez kilka dni poszukiwania w 
oKoliey Jarosławia za odpowiednim „towarem", nie 
znalazłszy jednak nic odpowiedniego, pozyskali dla 
swych celów dwie panny z domu rozpusty, z któ- 
renii też w nocy o godz. 12 ‘10 odjechać mieli. —  
W  chwili jednak, gay Kupowali bilety jazdy, przy- 
aresztował ich p. Bartosz, komisarz policyi. Ujęci 
nazywają się Tauchner Józef i Schweizer M,; po
chodzą z Drohobycza. Aresztowanych odstawiono do 
sądu powiatowego w Jarosławiu.

Ostre strzały na ćwiczeniach. Z Przemyśla 
piszą nam: W  czasie nocnych ćwiczeń 10 pp., od
bywających się na wzgórzach między wsiami i 
Medyką a Szechynie, padło z batalionu irnglogo 
medyckiego Kilkanaście strzałów ostrych, wiczenia 
przerwano, mimo natychmiastowej jednak rewizyi 
karabinów i magazynów karabinowych nie osiągnięto 
żadnego rezultatu. Widocznie sprawcy mieli czas 
po daniu strzałów ostrych wystrzelić naboje śle
pe i w ten BoOBÓb wszelki ślad zatrzeć. Pułk po
wrócił do Przemyśla.

Wypadek ten wywołał w kołach wojsko wy eli 
wielkie wrażenie, temwięcej, iż jest analogicznym 
do danych przed 2 łaty w 77 pp. z korpusu 
przemyskiego, także w czasie ćwiczeń ostrych 
strzałów.

Wypadek na torze kolejowym. Ze Skoiego do
noszą: W e czwartek dnia 10 om, zdarzył się tu
nieszczęśliwy wypadek, który na szczęście nie miał 
groźniejszych następstw. O godzinie 11 przedpołu
dniem grupp kuracyuszy wybrała się do lasn Droga 
przecina tor kolejowy. Niejaki Kleinberg, student 
II. klasy gimnazjalnej z Krakowa, przecLodząc 
przez Tampę, włożył nogę między Krzj żujące się 
szyny, tak niefortunnie, że mimo wysiłków nie
mógi jej wyjąć.

Tymczasem zauważono, że torem, na Którym siał 
chłopiec, nadjeżdża pociąg, Który „szybow ał" wa
gony, wobec cze&o rampa nie była zamknięte. 
Jedni z kuracyuszy w ybiegli naprzeciw parowozu, 
aby maszynista wstrzymał pociąg, lrudzj pospie
szyli na pomoc biednemu chłopcu, Maszynista, nie 
wieaząr widocznie o co chodzi, nie wstrzymywał 
pociągu.

Wówczas jedna z Kuracyuszek, p. Scbiichtma- 
nowa, widząc niebezpieczeństwo, rzuciła się chłopcu 
na pomoc. W  tej właśnie chwili nadjecnała ma
sz ma, która p. Schlichtmanową odrzuciła iok. 
Jedynie dzięki przytomności umysłu p. Mullera 
z Ameryki, który stojąc obok, momentalnie po
rwał p. Schlichtmanową z toru, nie przyszło do po
ważnej katastrofy. Fani S. została jednak ciężko 
poraniona, ma złamane żebro, obojczyk, rany na 
nogach i głowie. Stadent Kleinberg dzięki odwa
dze p. Schlichtmanowej uniknął nieszczęścia, .ma 
skaleczoną nogę, nie grozi ma jednak niebezpie
czeństwo.

Ze Stanisławowa, 11 Bierpnia. (Żołnierze hu
lają. —  Ucieczka w yzyskiwacza.  Olbrzymi
szczupak.)

W  ostatnicr czasach są tu na porządku dzien
nym awantury i bójki, wywoływano przez żołnie
rzy. Onegdaj napadł trębacz batalionowy 58 p. p. 
na idącą przez ul. Smolki niejaką Anne Bałahu- 
tran i bez najmniejszego powodu uderzył ją 
w twarz, poczem dobył szabli i byłby ją  pokale
czył, gdyby nie interweneya publiczności. Na drugi 
dzień czatował ałngo na Bałahutrakową »  kiedy 
wyszła z domu, zamierzył się na nią azaolą. , Na 
szczęście,' kobiecina zakryła głowę ręką i temu 
tylko zawdzięcza, ze żyje, 'bo szabla zra, ła ją 
w rękę.

Przed kilku dniami uciekł ze Stanisławowa ofi- 
cyart kolejowy nazwiskiem Sawka. Uprawiał on 
bardzo intratny proceder. Zajmował się mianowicie 
wyrabianiem posad, za co pobierał znaczne sumy, 
bo od 50 do 400 kor Pieniądze orał z gory, po-, 
czeiu je przepuszczał. Kiedy jednak petenci posad 
nie otrzymywali i poczęli coraz natarczywiej rale 
gać na oszusta, Sawka znikł bez śladu. Po kilku 
dniach znaleziono ubranie Sawki na brzegu Bv- 
strzy^y, przeto też sądzono zrazu, że utonął. Dziś 
jednak liczne poszlaki wskazują na to, że ubranie 
zostawił Sawka na brzegu dla upozorowania śmier
ci, sam zaś zapewne wypłynie w Ameryce, ‘ lub 
gdzieindziej.

Oliaiami wyzysku są przeważnie najbiedniejsi 
robotnicy dzienni i kolejarze najniższych stopni.

Zbiegły oszust pozostawił żuuę i dzieci bez ża\ 
dnego zaopatrzenia w ostatniej nędzy.

Ciekawy wypadek zdarzy! się onegdaj w 01 
szynce koło Chrypllna. Jakiś chłop łowił ryby 
Szczęściło mu Bię, bo złowił olbrzymiego szczupaka, 
Kiedy ge jeanak zaczął ciągnąć, szczupak rzucił* 
się tak silnie, iż chłop stracił równowagę i w ubsa1’ 
nłu wpadł w wodę. Nie umiejąc pływać, począi 
toLąć i gdyby nie znajdujący się na wybrzeże iu 
'Izie, którzy wyciągnęli go z wody, byłby z pewności/ 
utonął.

Ze świata.
Silajk metalowców. Jak donosi telegram i  

Pilzna, znaczna liczba robotników zachodnio-cze- 
skiego przemjmu metalowego rozuoozęła strajk. Za 
cbodnio-cze3ki Związek pracodawców uchwalił na 
wypadek, gdyby do dnia 18 b. m. nie przyszło do, 
skutku porozumienie, w dzień 19 b. m. wynowie* 
dzieć pracę wszystkim metalowcom, a w óuiu 4 ‘ 
września zastanowić ruch w fabrykach. Do zamie*. 
rzonego lokautu przystąpiły 22 firmy. Liczba ro
botników, zagrożonych w ten sposób, wynosi 7.000,

Pużór magazynu konfbkcyjnegu. W czoraj śnio
ną! w Dreźnie wielki magazyn komekcyjny E dersa 
Cały 4-piętrowy gmach został zniszczony.

Telegraf bez drutu na pofELechnice. Instytut 
dla elektryki przy. politechnice we Wrocławiu otrzy 
mt. stacyę telegrafu bez drutu. Na razie stacya ta 
będzie służyć głównie dla celów ae/onautyki.

Śmierć Israelsa. Jeden z największych mala
rzy doby współczesnej, Józef Israeis, umarł w Ha* 
dze licząc 87 lat życia. Wspaniałe jego sceny 
nadmorskie, postacie rybaków i rjbaczek, robotni
ków i t. mają swój czar niedościgniomony staryci \ 
mistrzów holenderskich. Był to artysta, godnie 
przechowujący spadek, artystyczny po Rembradziej 
mimo to jednakże zupełnie oryginalny.

Sensacyjne uwięzienie. Były członek szwaj*
carskiej Rady zaw!adowczej, wybitny polityk B e r i  i, 
został w Genewie uwięziony. Beni stracił na gieł* 
azie 750.000 iranków, a na pokrycie tych strał 
zaciągnął pożyczki. Ponieważ ich nie zwrócił, wie
rzyciele uczynili przeciwko niemu doniesienie karne
0 oszustwo. Berli został uwięziony. Należał on dć 
stronnictwa konserwatywnego i był członkiem kom 
systorza kalwińskiego.

Polaki senator w Ameryce. W  B eacie stanu 
Wisconsir. zasiada od 4  lat p. Jan 0. Kleezka, 
który obecnie, jak donosi tamtejszy „Kuryer Pol
ski", będzie kandydatem do ogómego Kongresu Sta* 
nów Zjednoczonych. Podając tę wiadomość, wylicz 
„Kuryer Polski" szereg bilów, które jaRo wnioski 
senatora Klęczki zosiaiy przez senat stanu Wlacou- 
sin uchwalone i zyskały moc prawa. Pomiędzy nie* 
mi znajduje się „bill 21 S“ k tór/ jest ważny dla 
Polaków, zamieszKałych w owym Btanie, gdyż od
nosi się do prawa skarżenia o odszkodowanie w: 
razie śmierci robotnika. Na mocy tego bilo, jeżeli j 
człowiek pizebywający w krajn, a nieposiadający 
praw obywatelskich i którego rodzina znajduje si 
w starym krajn, zostanie zabity przy pracy z winy’ 
jego pracodawcy, lodzina po zmarłym ma prawo, 
skarżyć o odszKodowanie i korzystać mogą z tyci- 
samycn praw i przywilejów jakimi cieszą się oL ,- 
watele tego krajn. Dotychczas w stanie 'Wisconsiu. 
prawo opiewało, że roazina- taka nie mogła skaiżyć
1 odszkodowanie, jeżeli zabity nie był obywatelem 

tego krają. Nie można było dostać odszkodowania, 
chociażby wypadek był spowoaowany li tylko z winy 
pracodawcy. Stare prawo wyrządzało krzywdę 
wszystkim tym, którzy przybyli dc ^m e 'hi i za
bici zestali, zanim stal: się obywatelami. M^jpadkcrw 
takich oyio bardzo wiele pomiędzy PoiaKami. Obe
cnie, dzięki temu prawu, krzywdy takiej nie będzL 
można wyrządzić nikomu.

Z lotnictwa, ja k  donoszą z miejscowość5 Mineola 
w stanie nowojorsKim, lotnik S. O. Jonnstone z Chi
cago, pobił wszelkie rezordy lotnicze (amerykan 
skie) co do wytrzymałości lotu, albowiem utrzymał 
się w powietrzu na monopiauii c przez cztery go 
dżiny, jedną minutę i 53 sekunay, a objechał ] le 
awiatyczne, mająca okręg pięciu mil, trzydzieści 
dziewięć razy. Johnstone mógłby jeszere dłużej 
unosić się w powietrzu, gdyż nie spotrzebował za
branych ze nobą 60 gaionów gazoliny, lecz byi 
tak głodny i zmęczony, iż nie mógł dłużej wy
trwać. W  próbie tej jechał on monoplanem łlu i- 
santa, maszyna przez cały czas pracowała bardzoi 
dobrze.

Jeżeli się weźmie pod uwagę gazclinę, olej I 
inne zapasy, to Johnstone we wzlocie swym wiózł 
ciężar .? Hości 500 fantów, a maszyna pęd; Ba 
z szybkością około 50 m5l na wysokości około 300 
stóp uonać powiel zcUnią ziemi. Pod koniec lotu 
motor monoplanu, który się bardzo rozgrzał, i czi 
jnż podejizanie szarpać, lecz mimo to Johnstone 
twierdzi, że mógłby jebzeze utrzymać się W 0i 
Wietizu czas dłuzszy. Lotnik zaora! ze sobą trocnę 
jedzenia, lecz gdy chciał je spożyć, przekonał się, 
że jedzenie to zostało zmoczone przez olej I stałe 
się wprost niemożliwem do użytku. Nie mogąc jlm 
żej przemodz głoda, który mu zaczął dc-uczać; 
opuścił się na ziemią.

Donoszą z Nowego Jerkn, iż tam ejszy „AorO‘ 
Club of America" przyjął uchwalę, aby żadne wylo
ty aeronautyczne nie były uprawiane ponad wiel- 
kieml miastami. Ucnwałę tę powzię4'' na | pod
stawie, iż urządzanie prób lotniczych ponaa mia
stami jest niebezpiecznem dla publiczności, w ra
zie bowiem jakiejś katastrofy przechodnie na uli
cach byliby narażeni Da pokaleczenie lub zabicie 
przez spadającą maszynę.

Zmarli.
Stanisław M a j e w s k i  dr praw, sekretarz chrza

now skiej R ad y  powiatowej, umarł w Chrzanowie 
wczoraj rano, przeżywszy lat 61. Dla zaiet swego 
charakteru cieszył się ś. p. Majewski ogólnem pc« 
ważaniem; podcisywał swego czasu „Tygodnik 
Chrzanowsui" jako odpowiedzialny redaktor. Po
grzeb odbędzie się iutre o godzinie 4  po południu 
w Chrzanowie,

Feliks G r z y b o w s k i ,  b. konsul generalny yf 
Jassach, przeżywszy lat 53, zmarł w Krakowie <L 
12 bm.

Składki. Na Macierz szkolną Księstwa vJIeszyńskleg/ 
złoży)' M. Poel i Tadeasz Si-izeiski 1 K 3C b,_ _ (

Zamiast wieńca dta ś. p. Euward; Itrskiego, 
spektma kolei państw., złożył krakowski ulub Związku, 
inżynierów anstr. kolei państw, airotę 30 kor. na koie*i 
jowe kolonie wakacyjue. . . . .  . i

Na ten Bam cel -łożyli urzędnicy dyrekcji ko.~i pań
stwowych w Krakowie pozostałą z zaknpna wieńoa kwoa
ta 70 K 40 h.i  kaupflarr « W poniedziałek 1 *■ 'ierpnia: Euzebiu
sza i A anLzyi; we wtorek sierpnia: Wniebu zięoil 
N. Maryi P., > środę 16 Bierpnia: Rocha w. i Tarsj

i cyusza m. n f
I V. Louód alońoa dnia. 14 sierpnia c godzinie 4 m. 291 
[zachód o godzinie 7 min, 01; oiugoad dnia goiiz-r 
I min, 32,

r jest wszelkie robactwo. Na karakony proszek indyjski, na pluskwy niezawodra tynktura r  ng-Ting, na mole 
Artyrroiina, naftalina, papier juchtowy i iynktura. Na składzie w  wielkim wyborze" lusterka, grzebienie, 
perfumy, mydła, toal. od 12 h., sławna z dobroci woda kolońskafl. 30 b . Znana z dobroci eseneyasosn wa, 
rozpylacze wody do ust, arty kułykąpielowe, arty kuły hygienirzue dla Pań ł j .  d Kobieca Oyskretna BkspadyCJŁ 81
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Z" krakowskiego ob3erwatorvum. Jni- 13 s?erp„ia ter
mometr doszedł od 13-7 do 21 0  C.; barometr zwolna 
opadał.

Dnia 14 sierpnia o g&dzinio 7 r->no stan oarometrn 
745’1 am (| termometr j 17*6 C.; wiatr wschodni.

Teatr w Parku Krakowskim.
W poniedziałek: Występy gościnne A Zawadzkiego 

i Jacobi-Zawadzkiej.
We wtorek po południa: „Obron CzęstochowyJ; wie

czór: Występy gościnne Artnra Zawadzkiego i Maryi 
Jacobi-Zawadzkiej.

We środę: WyBtepy gościnne Artura Zawadzkiego i 
Maryi Jacobi Zawadzkiej.

b. m. w karczmie w towarzystwie Tnskich chłopów1 
bąd w wesołym nastroju wyszedł i więcej go nie 
widziano. Zachodzi pizypuszczenie, że został za 
mordowany.

Krwawa niedziela we Lwowie. Wczoraj zano
towano w tutejszej policyi 35 krwawych wypad
ków.

Mianowania w szkolnictwia.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła w zawodzie 

nanczycieiskim i nadała tytuł profesora rzeczywi
stym nauczycielom: Sewerynowi Leszczyjowi w
gimnazyum adademickiem we Lwowie; ks. Roma
nowi Sitce w gimnazjum w Mielcu; zatwierdziła 
wybór Ignacego Cukra na reprezentanta religii 
izraeiickiej do Rady szkolnej okręgowej w Żółkwi; 
powołała Antoniego Lewandowskiego, emerytowa
nego inspektora szkolnego okręgowego w Kosowie; 
zamianowała ks. Epifaniusza Toodorowicza zast. 
nauczyciela religii grecko-katolickiej w gimnazjum 
w Źółki; przeniosła Piotra Jabłońskiego, zastępcę 
nauczyciela w seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Samborze, do seminaryum nauczycielskiego męs
kiego w Krośnie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach 
indowych: Leontynę Owczarkiewiczównę dyrektorką 
3 klas. Bzkoły wydziałowej żeńskiej połączonej 
z 4-klasową szkołą pospolitą im Mickiewicza w 
Krakowie; Zofię Schwarzównę nauczycielką 6-kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. Schola
styki w Krakowie, Michalinę Stachiewiczową nau
czycielką 5-kias. szkoły wydziałowej żeńsitiej im. 
królowej Jadwigi w Stanisławowie; ks. Józefa 
Dziędzielewlcza nauczycielem reiigii rzym.-kat. 3-cio- 
klasowej szkoły wydziałowej meskiej połączonej z 
4-klasową szkołą pospolitą im. Mickiewicza we Lwo
wie; ks. Dominika Chwojkę nauczycielem religii 
rzym.-kat. 6-klasowej nzkoły męskiej w Kałuszu; 
Stanisława Stiedrońskiego i Józefa Janczewskiego 
nauczycielami 6-LJas. Bzkoły męsaiej w Horodence; 
Jadwigę Wójcikówne nauczy, ieiką 6-klasowej szkuty 
żeńskiej w Starym Samborze; Annę Kwabównę nau
czycielką 6-klasuwej szkjły żeńskiej w Mościskach; 
Petronelę Ząbecką nauczycielką 6-klas. szkoły w 
Sądowej W iszni; ks. Jozefa Gazdę nauczycielem 
religii rzymsko-kat. 5 klasowej szkoły w Kleparo- 
wie; Władysława Dorulę nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej na Czarnej W si w Krakowie; Eu
genię' Zajączkowską nauczycielką 4-klas. szkoły 
źbńskitjj im. Orzeszkowej w .Nowym Sączu; Jeninę 
dorawską nauczyciulką 4-klas. szkoły na przysiół

ku „Stara Huif w Jaworznie; Antoniego Markie
wicza nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej w 
Iwoniczu; Jadw.gę Kailikiewlczównę I Maryę Gu- 
dzównę nauczycielkami 4-klasowej szkoły żeńskiej 
w Korczynie; nauczycielami Listującymi szkół 2-kla- 
sowych: Józefa Baja w Brzozie królewskiej F i
lipa Prusa w Sokoli, Aleks. Sawiuka w Bratkowcacn; 
naucz, szkół 2-klas.: Bronisławę Mazanowską w Ło- 
madżynie; Zdzisławę Prnjsównę w Barwałdzie śre
dnim; Izabelę Bajową w Brzozie królewskiej; Zofię 
Krujową w Rrzesławlcacii; Zenobię Liskowacką w 
Krnkienicacb; Heienę Hansorównę w Bratkowcacb; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Józefę Grochową w Konstantówce; Piotra Babla w 
Ujściu jezuickiem; Adama Madryckiego w Czerczy- 
kn-; Aleksego St6ćkę w Czyżowicaąb; Herminę Her- 
mannówrij w Hankowicach^ Maryę Rozwadowską 
W Końskiej Ulicy ad Majdan Sieniawski; Annę Ku 
śnierkównę w Św. Stanisławie; Józefa Bałuta w Głu- 
cnowie; Elżbietę Wojciechowską w ZmyBłówce; He
lenę Rathównę w Kurowie; Mary ę Jaworską w Wierz- 
bnej; Francuzka Flintę w Wyczółkach; Helenę Gór- 
kównę w Stróżach Małych; przeniosła: Jana Otczy- 
kowskiego, nauczyciela 4-klasowej Bzkoły pospolitej 
męskiej, połączonej z wydziałową lm. św. Floryana 
w Krakowie, ns równorzędną posadę do 4-ki isowej 
szkoły pospolitej męskiej, połączonej z wydziałową 
lm. św. Mikołaja w Krakowie; Karola Harascbina, 
nauczyciela 4  - klasowej szkoły pospolitej męjkiej, 
połączonej z wydziałową im. św. Mikułaja w Kra
kowie, na równorzędną posadę do 4 -klasowej szko
ły pospolitej męskiej, połączonej z wydziałową lm. 
ow. Floryana w Krakowie; Władysław a Dziwisza, 
nauczyciela kierującego 2-kiasowej szkoły w Woli 
rusinowskiej, na równorzędną posadę do 2-klasowej 
Bzkoły w Kupnie; Stanisławę Wolaninównę, nau
czycielkę 2-klasowej szkoły w Strzeszynie, na ró
wnorzędną pusadę do 2-klasowej Bzkoły w Rzepien
niku biskupim, Adelę Hermanównę, nauczycielkę 1- 
klaBOwej i akole w Malawie, na równorzędną posadę 
do szkoły w Truszowicach; Jana Buławę, nauczy
ciela 1 - kiasowej szkoły w Fewli wielkiej, na ró
wnorzędną posadę do szkoły w Mutnem; Wojciecha 
RodaKa, nauczyciela 1-klasowsj szkoły w Rudach- 
Rysin, na równorzędną posadę ao szkoły w Marcin
kowicach.

Rada szaolna krajowa wyłączyła gminę Koniu 
szki siemianuwskie, w o k ręca  rndeckim , z zakresu 
szkolnego w Zagórzu i zorganizowała osobną 1-kla- 
sową szkołę w Koniuszkach Siem ianow skich; gminę 
Krzywe, w okręgu cieszanowskim, z zakresu szkol
nego w Podemszczj źnie i zorganizowała osobną 1- 
klssową szkołę w Krzywem; zorganizowała *-k!a- 
sową szsołę ludową żeńską im. król. Jadwigi i 4- 
klasową szkołę indową żeńską im. Sienkiewicza w 
Tarnowie; 1-klasowe szkoły ludowe: w Baczynie 
na przysiółku „Jeziorki*1, w okręgu chrzanowskim; 
ty Jatwięgach, w okręgu rndeckim; w Oleszycach 
starych na przysiółku „Zabiała*, w okręgu cieszą- 
nowBkim; w Jaremkowie w okręgu rndeckim; prze
kształciła: 2 klasową szkołę w Prusach, w okręgu 
lwowskim zamiejskim, na 4-klasową; 2 klasową 
szkołę w Gajach, w okręgu lwowskim zamiejskim, 
n» 4-k.Iasową; 1-klasowe szkoły Indowe na 2 kla- 
Bowe: w Miejscu piastowem, w okręgu krośnień
skim; w Lipnikach, w okręgu mośeiskim; w Ko
źminach; w okręgu wielie-jdm; w Isajach, w okręgu 
turczańskim; w Jaworniku polskim, w okręgu rze
szo vt skim.

b m i a  l u 3 t w S i * a .

L w ó w ,  14 sierpnia. 
Aresztowanie mordercy Bieniasza. (Lwów).

Ze S t a n i s ł a w o w a  telegrafują nam: W  sobotę
aresztowała tutejsza politya pewnego montera, któ
ry podobno ma być sprawcą morderstwa przy ul. 
Długobza we Lwowie. Nazwisko jego trzymane jest 
w tajemnicy.

Tajemnicze zwłoki, z Brzachowie donoszą: 
Wczoraj znaleziono w lasie w Brzucho wicach zwłoki 
słuchacza teologii, A 'bena Dewałuja, z podarznię- 
tem gardłem. Ostatni raz widziano go jeszcze 5

Koniec zjazdu w Rapperswnu.
jlel. „N. Ref.*)

Repperswil, 14 sierpnia
Rada muzealna omawiała wczoraj szczegóło

wo referat komisyi dla zbadania zarzutów i ko
misji rewizyjnej. Wielu mówców podnosiło wiel
ki brak kontroli w muzeum, wskutek czego mo
żliwe były takie skandaliczne zajścia, jak afera 
Sokolnickiego z dubletami.

Z  powoau tych zarzutów zgłosił p. Sułkowski 
rezygnacyę z godności kontrolera muzealnego; 
rezygnacyę tę bez dyskusyi przyjęto.

Rada muzealna postanowiła w e z w a ć  So 
k o l n i c k i e g o  do  z w r o t u  w s z y s t k i c h  
z a b r a n y c h  z M u z e u m  k s i ą ż e k  za za
płatę 500 franków i z a k a z a ł a  mu z w i e d z a  
ni a M u z e u m  i pracowania w bibliotece. Na 
koficowera posiedzeniu wybrano komisję, k t ó r a  
ma u ł o ż y ć  p r o j e k t  s t a t u t u .  Weszli dc 
niej pp. Banarowski, Gertler, Sokołowski, Stroń- 
ski, Tarnawski, Turski. Komisya fachowa bę
dzie później wybrana.

W  restauracyi w piwnicach ratusza odbył się 
wieczór towarzyski, na którym rozprawiano nad 
sprawą rozwoju muzeum. W  dyskusyi wzięli u- 
dział pp. Fryling, Rutowski, Lipkowski, Soko
łowski, Różycki, Bandrowski, Korytko, Gertler, 
Stroński, Tarnawski.

R .  r s j , u i ? y e l i l i !  , K r z y s z t o f o r y  
Wynajmuje i sprzedaje pierw

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmc- 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
Iwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

z fluiięil i wesier.
(Telegramy „N. R8formy“ z sierpnia.). 

Wiec katolików czeskie!?.
Ołomuniec. Wczoraj rozpoczął tutaj swoje 

obrady i manifestacye wiec katolików czeskich. 
Program wiecu obejmuje dwa dni, to jest nie
dzielę i poniedziałek.

\vczoiaj rano już o godz. 5-ej rozpoczął się 
ruch w mieści}. Z najbliższej okolicy pieszo i 
wozan1 dążyli do miasta uczestnicy wiecu, 
z dalszych miast 14 osobnych pociągów przy 
wiozło tysiące uczestników.

Wczoraj rano odbyła się uroczystość kościel
na w kościele katedralnym, w południe olbrzymi 
pochód, a po południu * wieczorem zgromadze
nia manifestacyjne robotników. Na tych zgro
madzeniach przemawiano o rozmaitych sprawach 
ze stanowiska chrześcijańsko-socyalnego.

Dzisiaj dalszy ciąg wiecu.

GscsS wobec rząd*!.
Praqa. Na zgromadzeniu urządzonem przez 

narodowych socyalistów czeskich oświadczył 
pos. Klofacz, że na wypadek zmiany systemu 
rządowego młoaoczesi i agraryusze czescy ws t ą 
p i l i b y  do w i ę k s z o ś c i  r z ą d o w e j  w p a r 
l a m e n c i e .  W  obecnych jednak warunkach 
ala posłów czeskich wskazaną jest taktyka o p o 
z y c y j n a .

0 uniwersytet czeski dla Moraw.
Borzuhowice (Morawy). Wczoraj odbyło się 

tu zgromadzenie manifestacyjne przy udziale 
wszystkich partyj czeskich, na którem uchwa
lono rezolucyę, domagającą się założenia uni
wersytetu czeskiego z siedzibą w Bernie.

Bfawe wj-iBAacalo dr Sylwestra.
Wiedeń. „Deutsche Nachrichten" donuszą 

z Celowca. Przedwczoraj rozpoczął się tutaj 
diugi kongres uustryackich rękodzielników, na 
którym zjawił się imieniem rządu kierownu mi
nisterstwa handlu Mataja. Przed rozpoczęciem 
obrad zebrali się członkowie niemieckiego Zwią
zku narodowego na konferencyę, o której wy
dano następujący komunikat: Prezydent Izby 
posłów dr Sylwester zapytany o termin nastę
pnego posiedzenia Izby posłów odpowiedział, że 
należałoby prace parlamentarne podjąć jaknaj 
rychlej, a skoro tylko przedłożony będzie bud
żet, natychmiast dokonać pierwszego czytania 
Dalej wspomniał o swojej mowie, wygłoszonej 
w Sulnogrodzio i zaznaczył, żo jeśli Austrya 
posiada tysiące kim wybrzeża i przeszło 25 
mil. koron aaje na subwencje na żeglugę, zaś 
setki milionów uchwala na cele marynarki wo
jennej, to należałoby poważnie zastanowić się 
nad k i e r u n k i e m  c e l o w e j  p o l i t y k i  
m o r s k i e j .

Kajsd na bana SIicrMcyi,
Budapeszt. Wczoraj rano o godzinie 11, gdy 

ban Chorwacyi T om  a n i w towarzystwie szefa 
seitcyi Chovraka znajdował się na Corsie, na
padł go jakiś mężczyzna i zadał mu c i o s y  
p i ę ś c i ą  i l a s k ą .  Napastnika uwięziono. — 
Stwierdzono, że jest to aptekarz z Zagrzelia Mat- 
tauszek, który utrzymywał żywe stosunki z odo- 
zycyą zagrzebską.

Budapeszt. lir. Khuen Hederwary wystosował 
do przebywającego w Łomnicy tatrzańskiej ba
na Chorwacyi depeszę, wyrażającą oburzenie z 
powoda napaści na niego i radość, że ban nie 
odniósł rany.

Pojedyaek Steraberga z  Earci A-j,
Wiedeń. Wczoraj w południe odbył się w 

Preszburgu pojedyne— na szable między hr. 
Steinbergiem a hr. Karolyim. Skończył się on 
tal że hr. Rarolyi, wskutek rozpłatania mu 
ucha, był już niezdolnym do tatszej walki1 jegc 
przeciwnik dostał płaskie uderzenie w czoło.

Preszburg. O pojedynku hr. Stcrnberga z hr. 
Carolyi donoszą: Walka łrwala 30 minut. T.rzy 
pierwszem spotkaniu hr. Steinberg zrań. lekko 
hr. Carolyi w pierś, hr, Caro i i  zas zianił Itkko 
swego przeciwnika w czoło. W drugiem '■potka
niu hr. Sternberg zaatakował hr. Caroly’ego z 
wielkim rozmachem odciął mu prawe uc o ,  
p r z e c i n a j ą  mu z a r a z e m  a r t e r y ę .  ^Le

karza stwierdzili, źe rana jest tak ciężką, iż 
hr. Carolyi jest niezdolny do dalszo; walki. Spi
sano nadtępnie protokół stwierdzający, że spra
wa została w myśl honorowych wymagań za
łatwiona. Przeciwnicy nie pogoazili się.

Przesilenie w Turcyl.
(Telegramy „Nowej Reform.-4 z 14 sierpnia.)

Konstantynopol. Pogłoski o przesileniu gabi- 
netowem utrzymują się uporczywie. „Tanin* 
krytykuje skład gabinetu i twierdzi, że mimo 
9-krotnej łataniny pozostał on bezbarwnym i nie 
może się już oprzeć na rzeczywistej sile pań
stwa tj. na komitecie młodotureckim.

Jak dychać niezadowolenie komitetu z wielj 
kiego wezyra datuje się od czasu zamianowa
nia Huhassi beja ministrem roDót i Stambuliana 
min; strem poczt, gdyż odpj nie należą dc stron 
nictwa młodotureekiego, nadto zamianował ich 
Rakki pasza bez rady komitetu. Kierownictwo 
komitetu chce teraz skorzystać z ustąpienia 
ministra spraw zagranicznych, aby utworzyć 
silny g a b i n e t  m ł o d o t u  r e c k i ,  zapewne 
z b. ministrem skarbu Dżawidem na czele.

Podobno polecono Dżawidowi zawrócić z po
dróży do Anatolii i przybyć jak najprędzej do 
Konstantynopola. Także wielki wezyr został 
zatrzymany w mieście; miał on w tym tygodniu 
rozpocząć podróż po Europie. Jeden z kierowni
ków komitetu oświadczył, że wielki wezyr oa- 
jedzie dopiero po ramuzanie tj. z koncern wrze
śnia.

G ra jk i w  Aiig-?3.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 14 sierpnia)

Liverpool. Odbyła się tu wielka demonstracya 
strajkowa, do zaburzeń jednak nie przyszło. Sy- 
tuacya strajkowa poważna.

Glasgow Wskutek strajku ruch kolei miej
skiej wstizymauo.

Londyn. Strajkujący z dworce St. Pancrace 
posianowili dziś wrócić do pracy.

Z a b a r z ią la u
Glasgow. Niepokoje strajkowe ponowiły się 

wci ora; wieczorem. —  Kilkunastu policyantćw 
i kilka isób ee służby kolei miejckiej odniosło 
rany. Wiele osób u w i ę z i o n o .

biw iw e starciu.
Liwerpool. Wczoraj popołudniu około 100.000 

robotników transportowych urządziło d e mo n-  
s t r a c y ę .  Przyszło do starć. Z powodu wiel
kiego wzburzenia w mieście skonsygnowano 
wszystkie rezerwy policyjne celem opróżnienia 
ulic. — Policyę o b r z u c o n o  k a m i e n i a m i  
i f l a s z k a m i .  Dopiero po  k i l k a k r o t n e j  
s z a r ż y  k o n n y c h  p o l i e y a n t ó w  u c i  
c h ł j  n i e p o k o j e .  W kilku punktach miasta 
przy izło jeszcze potem do starć. Jeden polieyant 
zcb>ty, 20 poiicyantow i 50 osób cywilnych 
Odniosło rany RedaKcye dzieników były otoczo
ne policyą. Dwie stacye kolei miejskiej służyły 
za szpitale.

Strajfe slrJiby Lalejiowe],
Manchester. Służba, pracująca w nocy na 

stacy Central Railway, przestała pracować. Za 
przykładem tym poszła także większa część 
służby dziennej. Pracę tragarzy pakunków za 
łatwiają i n s p e k t o r z y  i inni urzędnicy. Sy- 
tuacyę nwazaią za b a r d z o  p o w a ż n ą ,  po 
nieważ do strajku nie było istotnie powodu, a 
strajk został rozpoczęty z sympatyi do innych 
strajkujących, którzy także dla diolnych powo
dów zaprzestali pracy.

ftadzi.e£e hróia.
Loodytr. Król Jerzy przesłał do urzędu han

dlowego telegram, wyrażający zadośćuczynienie 
z powodu zakończeni a strajku w Londynie i wy 
rażający nadz:eję, że praca będzie jutro wszę
dzie podjętą.

i
ilSZywti Wieści.

Rzym a j . Stefani ogłaszr następującą infor- 
macyę: Konstantynopolitański dziennik T a n i n  
ogłasza artykuł w którym twierdzi, że Włochy 
zaproponowały Austryi, aby interweniowała w 
sprawie Albanii i przeprowadziła demonstracyę 
flotową na morzu Adryatyokiem. Aityku? do
daje, że tr propozycya Włocn została odrzu
cona, T a niedorzeczna wiadomość pozbawiona 
jest wszelkiej podstawy i nikt w nią nie wie
rzy pi, kategorycznych oświadczeniach rządu 
włoskiego w parlamencie, że uważa on kwestyę 
albańską za sprawę wewnętrzną państwa turec 
kiego.

ń bi-oalbl batastr&f.
Stahrberg. ^Bawarye). Na tutejszym dworcu 

wczoraj wieczorem lokomotywa najechała na 
końcowy wagon pomąga pospiesznego monachij- 
ski°go. Około 30 o s ó b  o d n i o s ł o  l e k k i e  
r any .

1 etersuurg. W  fabryce wagonów stacji My- 
tiel na linii kolejowej Jarosław—Mosawa wy
buchł pożar, który objął wszystkie budynki fa
bryki.

Katerffrofa aa morzu,
Lcnayn. Z A d e n donoszą o rozbiciu się an- 

gielskiegu parowca „Tifeshire*. Załoga i 75 
pasażerów dotarło dc Adenu, 2 ł o d z i e  z 30 
o s o b a m i  z a g i n ę ł y .

traktaty roujemcze.
Waszyngton. Komitet senatu dla spraw za

granicznych postanowił zalecić przyjęcie raty
fikacji a n g i e ł s k o - a m e r y k a ń s k i e g o  i 
f r a n c u s k o - a m e r j  k a ń s k i e g o  t r a k t a 
tu o s ą d z i e  r o z j e m c z y m  z dodatkowym 
wnioskiem, który wyklucza paragraf postana
wiający wybór specjalnej komisyi, któraby o- 
kreśliia, jak.e sprawy podlegać mają postano
wieniom traktatu.

Prezydent Taft zawiadomił komitet, że w se 
nacie będzie do ostateczności bronił zatrzyma
nia tegc paragrafu.

Walbl v  Persyl,
Teheran. Były szach przybyć rniai do Arno], 

położonego 80 mil na północ od Teheranu. —  
0 mil na wschód od stolicy s t o c z y ł y  

w o j s k a  r z ą d o w e  b i t w ę  ze z w o l e n n i 
k a mi  M a h o m e d a  A l e g o  i zwyciężyły. Do- 
wólca w0jOk eks-szaeha Reszid es Saltauen po
legł. W ladomość o zajęciu Semnon przez wojska 
eks-szacha dotąd nie potwierdzona.

N A D E S Ł A N I E .  s
Artykaky w tym dziaie nie pochodzą orf- 

redakcy:).

Kuncesyonowany Com handlowy 
i Bruro pośrodnictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, uitca Szewski
L. 11, wejucie od nL Jagiellońskiej 6, Telęt 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kapuie majątków ziem-* 
sińch, kemienic, realności, parcel tmlowlanyeh, pro 
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwię* 
uszy wybór rożnych objektów. 3141 41 7

K ry n ic  J i i l n  trzech R 6 f
prowadzona obecnie we wiasnym zarządzie -  

ołwarta od 1 czerwca. 4503 lfi 35

p i
przyj

flsiia Df M m  i  IrsHswie.
przyjmie zaraz 5992 1 4

ieiefoniczae i ( s i w l a i i :

oK u oC iiid  J io o e ]  Reformy"
; z 12 sierpnia.

Wiedeń. Znany podróżnik malarz bar. Raj
mund Stiilfried zmarł w 72 »r. życia. ■

Gbdtbra.
Tryest Stwierdzono tu 1 wypadek cholery, 

w Bertacliii koło Capo d’Istria 4.
Konstantynopol. W dziolnicy HaskiOi zacho

rowało na cholerę 83 osób, z tego zmarło 24.

KMerlefl-Wachter w Marienbadzlo,
Pilzno. Jak donosi „Pilsener Tageblatt* z do

brego źródła, n; omieć Ki sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych K i d e r l e n - W a c h t e r  przybę
dzie dnia 22 b. m. na kuracyę do Marienbadu. 
(Czyżby do tego czasn ukończyły się rokowania 
francuSKO-niemieokić w sprawie Maroka? P. R.)

Ptwrół Malisorów.
Konstantynopol, Wali ze Skutari donosi, że 

wszysmy Malisorzy wrócili już do ojczyzny z wy
jątkiem 40 rodzin plemienia Hoti.

E'jn~res syoalstui \
Bazylea. Kongres syonistów przyjął rezolu 

cyę, wzywającą żydów i icn organizacye Jo roz
winięcia czynności emigracyjnej na wielsą ska 
lę, a głównie do popierania emigracyi do Syryi 
i Palestyny. — Wniosek o stworzenie urzędu 
emigracyjnego w Berlinie pizekazano komisyi.

Zdrowie raaleii.
Rzym. Wiadomości o zd r owi u  p a p i e ż a  

b r z m i ą  c o r a z  p o m y ś l n i e j .  Noc spędził 
papież bardzo spokojnie, gorączka znikła i na
stąpił o k r e s  r e k o r w a l “ s c e n c y i ,  który 
jednak z powodu osłabienia papieża potrwa 
aość długo.

Towy sekretarz propagaady
1 Rzym. „Osservatore Romano1 ogłasza nomi

nację Msgr. L e u r e n t i ’e g o  sekretarzem kon- 
gregaeyi propagandy w miejsce zmarłego Msgr. 
Yeccia.

źrodło lecznicze zewierajrjco bor i lit nadaje się zna
komicie przy cierpieniach nerek i pęcherza, przy 
anie, moczówce cukronej, płonicy, jakotez przy nio- 
iyta h narządów oddeonowych i irawienia, liłęwne 
i kłady w Krakowi0: J. Wentzel, Konst. Wisznie

wskiego. Następ., N, Tiauma syn.

? o  i  s i & e / i L .

Kraków, 14 sierpnia.
Leżnia ludowa. Zarząd zawiadamia, że po do

konanej naprawie łaźnia od dziś zostaje oddaną 
do nżytkn szan. P. T  publiczności. Zarazem zwra
ca zarząd nwagę tych osób, które czy to ze złej 
woli lot lekkomyślności dopuszczają się uszkodzeń 
inwentarza, ścian, malowidła ?lp., że każde takie 
uszkodzenie bezwzględnie pewną kwotą, jako po
krycie szkody na miejscu wyrównać muszą.

Zab(>|Stwo W Łobzowie. WezoTaj po południu 
zaa’ armowam zostali mieszkańcy Łobzowa wiado
mością, żo przy ulicy Ogrodowej po 1 1. 46, popeł
nione zostało morderstwo na osooie 48-letnlej żo
nie wyrobnika, Maryi P i e c h o w i u z o w e j .

Wedłng zasięgniętych przez nas informacyj, 
spTowa przedstawia się następująco:

W drewnianym domku przy ulicy Ogrodowej 1. 
46 w Łobzowie mieszkał między innymi także wy 
robnik Stanisław Piechowicz z żoną Maryą I kil
korgiem dzieci. Piechowicz nie cieszył się dobrą 
opinią n znajomych Uważano go zs awantnrnkai 
i pijaka, zarobek swój często przepijał, z żoną żył 
w ciągłej kłótni; często też, kiedy wrócił pijany 
do domn, bił bez powodu swoją zonę i wyprawiał 
awantury.

Wczoraj wrócił z szynka o godzinie 11 rano 
trochę podpity i jak zwykle wszczął z żoną także 
podobno nieco trunkiem podochoconą kłótnię: od 
słowa przyszło do bijatyki. Piechowicz rzucił się 
na żonę i zaczął ją  bić pięścią pc głowie. Dzieci 
twierdzą, że ojciec zawsze w ten sposób bił matkę.

Piechowlczowa, osooa chorowita, słaba na serce, 
chcąc się ratować, wybiegła na podwórze, lecz i 
tutaj, jak twierdzi sąsiad i świadek zajścfe robo
tnik Jasiński, dopadł ja zuowu Piechowicz 1 zaczął 
ją dalej okładać pięśiiami. Wreszcie rzucił się na 
nią, chwycił ją za włosy 1 zawlókł do sieni. Po- 
czem zawrócił i wszczął bijatykę z Jasińskim, 
który usiłował bronić katowaną Piechowiczową. 
Dzieci, zwabione jęRien matki, ns dbiegły, poaniosły 
ją z ziemi i zaniosły do mieszkania, gdzie po trzech 
godzinach zmarła. Wtedy dopiero sąsiedni zawe
zwali pogotowie ratunkowe z Krakowa, które ze- 
stało już tyiko zimne zwłoki Pieohuwiczowej, 

Piechowicz, kiedy jeszcze żona żyła, zachowywał 
się cynicznie, dopiero kiedy wyzionęła ducha, z roz
paczy złapał powróz i chciał się udać na strych, 
by sobie życie odebrać -Sąsiedzi jednak temu prze
szkodzili.

Zwłoki i. p Piechowiczowej odwieziono do za
kładu medycyny sądowej, zaś Piecuowicza areszto
wano i osadzono pod telegrafem. Dzisiaj ma się 
odbyć do południa seseya zwfok zmanej.

Z Lodzi. (Fabryki i szkoły . —  Pożar f .b r y k i  ) 
W edłag danych Etatystycznych, w roku zeszłym  w 
obrębie pow iatu  łódzk iego (bezŁ od z.) było czynnych 
122tabryKi i 168 różnych zakładów przemysłowych, 
których obrót ogólny wynosił rubli 10,967.130. Ro 
botn ików  pracow ało 7556. Według tychże danych 
utrzymanie szkól w  powiecie łódzk im  kosztowało 
73 61 i rubii.

Wczoraj w nocy spaliła się niemal doszczętnie 
fabryka Kuriza, dzierżawiona przez Gliksmana. —  
Stracy wynoszą 30.000 rubli.

Mnich Heliodor. „Rieez* dcnoBi: Mn,eh Helio- 
doi-, przybywszy na czele pątników swoich do Ar- 
zamas, niepom iernie był zgorszony, że go ducho
wieństwo miejscowe nie witało biciem  w dzwony. 
„B ić w dzwony! —  krzyczał. —  Dzwony nie wa
sze, cerkwie nie waszeI Gdzie popy? śpią, świnie, 
na pierzynach z popadyami swoiemi. Posłać do 
wszystkich cerkwi, niech b iją  w dzwony Doko
naliśmy takiego wielkiego czyna, połamaliśmy Bubie 
nogi. Popy, durnie, śpią. Czemu nie dzwonią ?*

„Isprawnik* posłał gońca po cerkwiach. I  prze
rażeni „popi* kazali bić w dzwony.

Do numeru niniejszego dołączony jest prospekt 
znanego 2 rzetelności Domu bankowego w Ber 
me Mor. 5-731

Wszystkim, którzy ś. p Franciszce z toartu 
siewiczów Olejkowej nieśli ulgę w cierpieniach 
a nam pogrążonym po Jej stracie w rozpaczli 
wym smutku dali dowody szczerego współczu
cia, wreszcie Przewielebnemu Duchowieństwu 
miejscowemu i zamiejscowemu, Szanownemu Na-- 
uczycielst-wu Okręgu Jasielskiego oraz Szano-^ 
wnej Publiczności za oddanie Zmarłej ostatniej 
usługi, dziękujemy słowem „Bóg zapłać*.

Mąż i dzieci/
»  ■ 1 1  « ■ ii.

Dr Tadeusz Starzewsk*
c. k. Notaryusi 5602 1 20

ofworzył Llaro w K r a k o w i e ,  ul. P o s e l s k a  
L. 20 w lokalu, gdzie dawniej mieściło się biu 

ro ś. p. Notaryusza A d a m s k i e g o .

(Krcrr* do zęLdw

Woda do ust. I
869 2 0

Lr U t o M f t i
b. asystent c. k. klin. choi, wewn Uniw. Jagiell 
i b. aspirant I. kliniki med. (Prof. Noordena) W 
Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Maryen- 

Daazie, Stadt Hannover, KircbenplatŁ 
3743 35 ?

Jeileń SS::
xvELr tterstholerstr, 39

obok parku TilrKenscŁanz, najzdrowsze położenie, 
Wiednia, 13 minut od centrum miasta. Przysta
nek kolei elektrycznej. Eleganckie pokoje, wy- 
kwitne uirzymarie, bez przymusu jedzenia u. pen- 
svo nacie. Ceny umiark. Prospekty n? żądanir 

4734 21 ?

S£s fsa folegraiiczne. -
Wiedeń. 14 sierpnia. (Giełda południowa.)
Marki 117'4&. „lenta majowa u? 20. Reui zoronowt- 

węgierski 91'20. Akoye aostr. aaf-ś. tred h"C A>cy« 
tręg. **._{. krea. 353-50. Akcyr Augiob&n 32S 58 Akcje 
L ionLanha 631-—. AkoyoBani?e-eina 551 60 .żoyt I.iU 
derśtmku o46 25. ^Jtcye kOiei panctwer-Toft 74,ż—. Loa  
ai 125 &0. Ako-1 labryld oroni 0—-—. AkujB t;-to- 

niowe 365 50, A.pińy b44 60. Run*-Mman^ i 59. Jo ak
cje praskiego Ttw ie m s n e g i  '60 Losy tureckie
262-—. huolt 254 25. Skora 672-— . akcye golić. Banał 
hipotecznego O—■—

IJsposoDienie: spuku-nc.
Berlin, 14 sierpnia. (Giolda porenn--1

ye kredytowo ^ 0 7 - . Tow i}  rontow e 183
Uspesohienie: ospała

Giełda warszawska.
Warszawa, 14 bierpn.a. '
4-pracenwiwr renta rosyjksa »3‘5i rb., premiówka z 

I3d4 Tonu — •—  rb.-, pr.nuówKa i leoó  toku — •— • 
4' 1,-proc. obligacje m. Warszawy 90B0-, 5-proc. poty- 
oikf rosyjska 1 omisyi 96-— rb.; 6-pioc. poiyozke 11 
emisyi 310-50; Silachcckio 310-— ; 4-proc. iisty ziem
skie 90-&0; 4‘ |j-proo. listy ziemskie 91*45 rb.; 5-proo. 
listy miasta Warszawy 9P90 rb., 4'1,-prooentowe listy 
miasta Warszawy 9J-4b ton.; 4‘ ^-procent, listy łóussje 
37*25 tub.; akcye miasta Lodzi 2ż»-— rb.; akcye Ban
ku bandl. m, Jodz. 4ćz-— rb.; akcye Banku nandlow - 
go warszawskiego 493*75 rb., akcye warszawsaiigc Ban
ka handl. 7 emisyi oS l'—  rab.; 0nkr T7nie 375‘-  - ro.; 
3tafacb0W'.ce 276*— td.; uilnop .144*— rb.; f u » -  1 
7o*,*6̂  rb ; Rudzki nowe 90-50 id .; Zawiercie 343 50 rn.; 
Zv,ard>. *r 230*60 rb.; ZuUów 140- -  rb.; ó-pioc, p u tr  
k wskie 91*30 rb.; Borman-Szwedc 330*— rb.; lieri.n 
Rj-20.

Giełda zbozowa.
Budapeszt, 14 sierpnia. —  Tai g zbożowy.
i  l  u utt ńa pacczi-u ik  11‘29 óo 113 >; P a n ic a  na 

kwiecień 11*49 ao 11*50; iyui na paza^euiii 9.i6 dc 
9*20* owies na paźdt-3rma 3*66 do 3*37; kasni udza na
lipiec O'  do *.•*— ; kukurudza na s.erpień 7*6. do 7*53;
ku inralza -a  maj 7’6'J do 7*61; rzepak na sierpień 
16-36 do l f  45.

yjerty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo
kojno; gorąco.

O dpuw ieczial.y  reiiaktoi:

H orstmtrty Spobc wkLi
W ydaw ca

D ic -ia ł K onopidakl.

m  jat i A m
7 ',1

pamiętajmy
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.. pobliżu staoyi Słitwina i miasta Crieska, 
ze szkołą gimnazyalną, o 10 minut a rogi od
dalona w pięknem słonecznem, na wjlnem. 
świeżem zdrowem powietrzu położona, składa
jąca się z domu parterowego o 7 ubisaeyadi 
i budynków gospodarczych, tudzież bardzo pię
knego morgowego, częścią, zalesionego, częścią 
owocowego, oparkanionego ogrouu. Co sprzeda
nia. Nadaje się szczególnie dla emeryta lub 
na otwarcie przemysłu. Warunki nabycia bar
dzo dogodne. Gotówka 5.000 wymagana. Adres: 
Jan Czerwia, egzekutor podatkowy w Brzesku.

5980 1 3

Samodzielna
zupełnie uzdolniona e k s p e d y  e n t k a ,  
oraz pomocna panienka do ekspedycyi 
znajdą zajęcie zaraz w  magazjnie Hen
ryka Schwarza, Kraków, Grouzka 13.

6003 1 3

Miito
w aptece jako praktj kant, poszukuje uczeń 
z VI ki, gimn. Zgłoszenia pod f . P. poste re
stante Jordanów. 5&97 l 3

Notarynsz Buynowski w Tarnowie 
poszukuje

H f! M M f l d k i f ł l  f lb l f i f i i f r h  u znawc^  * krytyków znajduje się gramofon z ,aniołkiem'1 uznany za naj- 
_ i lU  w i i y i u l A l l  U w J l U l l l  lepszy w świecie, co zadokumentować mogę rozlicznymi uznaniami. Także 
1 i  wysoką szlachtę zaliczam do mych „dbiorców, a ile taż zadowoloną jest z gramofonów z „aniołkiem11, Świadczy 
| mnóstwo podziękowań z tej strony. — Gramofony i płyty z marką „aniołek piszący11 otrzymać można li tylko u firmy

w c  L w o w i e
ul. Syktuska 2 Tel. 1560. JOZEF WEKSCER w  U ra k o w ie

ul. Grodzka 71. Tel. 1241.
Demo"stracya bez przymusu kupna! Cenniki wysyłam darmo i opłatnie. Ulgi w spłatach ratalnych. Przeróbki 
Pathćfonów na gramofony. Wszelkie płyty prócz „aniołkowych po K 2-— . Gramofon koncertowy i  10-ma pod
wójnymi płytami K 50 — . N a jn ow sze  zd ją c la  s łyn n y ch  śp ie w a k ó w  p r o fe s o r ó w  MYT^U&I f RESZKI

wzbogaciły nasz reperłoar. 3044 34 70 B-

„ G R f l M O F O N "
Demonsiratya bez przymusu kupna!

821 10 0

Koncypienta
poszukuję. Posada do objęcia z dniem 
1 września b. r. Dr Herman Heller, 
adwokat w Tarnowie. 6008 i  2

Poszukuje sie
do biura szkolnego młodej, 
wykształconej osoby. Panie, 
władające obcymi językami, 
mają pierwszeństwo. Zgłosze
nia pod: „R. A. poste rest. 
K ra k ów * 5991 1 3

R
zdolnego do substytucyi. Zgłoszenia 
z załączeniem świadectw i podaniem 
waninków do Szczawnicy 6004 l 3

Przyjmuje sie
p. stndentó™’ lub panienki ze ozkół średnich 
Opieka troskliwa. Karmelicka 22, H p. na lewo. 

6015 1 6

Wolne posady:
Filia a astr. Towarzystwa Ubezpieczeń 
przyjmie kilka zdolnych osób do pozy
wania ubezpieczeń życiowycn i posago
wych. Wynagrodzenie: stała płaca i pro- 

. wizya, ewent. dyety podczas podróży, 
a pizy zadowalniające] czynności sta- 
bilizacya. Reflektuje się tylko na osoby 
inteligentne i do interesu zdolne, które 
mogą wykazać nienaganną przeszłość. 
Dokładne oferty z podaniem wieku i do-, 
tychczasowego zajęcia pod napisem: 
„Wolne posady Nr 555“ poste rest. 
L w ów  za kwitem inserato >vym. 6006 l  2

Potrzebna panna
znająca się na kuchni z nicmiec. jęz.. 
z dobremi świadectwami do zarządu 
polskim Pensyonatem w Arco. 100 R 
miesięcznie, pokój, utrzym. —  Kraków, 
ul. Karmelicka 40 Pens. Ukraina od 
godzinj 2— 3 po poł. 6010 l 3

S ł o d y c z  p r a w
roz. kadet, ożeni się z pani nka która!y mu
pomogła ukończyć studya. W ił P. poste rest. 
Kranów. 6017 1 2

Poszukuję
ni wieś, do Królestwa, blizko granicy, dla dy
rektora fabryki

do piowadzenia gospodarstwa Zgłosić się nale
ży między godziną 3 a 5 pop. d . Batorego 
L ZO, II piętro, nr lewo. 6016 1 3

Praktykant
wykształcony poszukiwany przez iększe 
biuro spedycyjne. Oferty pod „P r a c o 
w ity11 do Gł A.geneyi Dzienników i ogło
szeń, S ła w k ow sk a  2. 6019 1 3

potrzebny do handlu towarów miesza
nych Władysława Wurma w Majdanie 
koło Kolbuszowej. 6001 1 3

Korespondentka
(chrześc.) znajdzie dobrą posadę w Cze
śkiem przedsiębiorstwie w Czechach od 
15 września lub wcześniej. Wymagana 
bezwarunkowo gruntowna znajomość 
języka polskiego i niemieckiego, dłuższa 
praktyka biurowa i kwalifikacya do 
zupełnie samodzielnego prowadzenia ko
respondencji handlowej w obyawu ję
zykach. Zgłoszenia z podaniem żądanej 
płacy przyj. Adm. ,.N. Reformy'1 pod: 
Samodzielnie 5996. 5996 2 3

fcojiŁ irs.
na posadę urzędnika buchaltery- 
Gznego z kwalifikacyą teoretyczną 
i praktyczną do buhalteryi podwójnej 
i samodzielnego zestawiania bilansów 
ogłasza Towarzystwo wzajemnych ubez
pieczeń Urzędników prywatnych we 
Lwowie, hotel George’a. Warunki: nie- 
nrzekroczony 4u rok życia, pierwszy 
rok służby prowizoryczny, początkowa 
płaca 3800 K. rocznie. Podania pisemne 
wnosić należy do 15 września 1911
rO k U . 5968 3 3

L A  ll flletOffle
d a r m o  o t r z y m a  k a ż d y  k u p u j ą c y  najmniej za 3 kor. 
Podkłady z włosów. Siatki na włosy Szczotki. Lustra. Grze
bienie. Artykuły kosmetyczne. P e r fU m y  n a  w a g ę  prze
szło 80 zapachów w cenie od 30 hal za io  gramów 5903 2 10

poleca

r.. rcR ZF^i^rsK i
KraHónr - - - FiomAsta 22.

Własne 
wyroby!

Własne
wyroby!

Ssm  Ih n atow lcz
sklepy własne:

_lAvów, Kraków I Przemyśl
poleca: 1734 23 o

Prawdziwe olefeo ogórkowe 1 barona.
P raw d ziw y K re m  o g ó rk o w y  1 k o r .
I raw d ziw y f  u d e r  o g ó rk o w y  1 k o r . 
P raw d ziw e wlydło u g o r k o u e  1 k o r .
O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a l e m  c. k. Ministerstwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne- 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

JAtfA IHNATOWICZA.

(Hart Popr.Iem

pryu/atnem meskiem
pret. Stan. Jaworskiego
rozpocznie się nauka szkolna dnia 
11 września. Zakład posiada pra
wa szkół publicznych. —  liczba  
uczniów ograniczona. 5836 3 14

Fytiek 17.

Bardzo sol1 dna i z kulancyi 
znana instytucya poszukuje 
zdolnych

zastępców
na Kraków oraz prowincyę. 
Po krótkotrwałej próbie stałe 
wynagrodzenie. -

Zgłoszenia pud: „ P o s a d a  
z  e m e r y t u r ą 44 poste rest. 
K r a k ó w .  5902 3 3

p r z e d  K r y n ic ą ) .

i i i
położony śród cudownej' przyrody górskiej, 600 m. nad pow. morza, śróJ wspaniałych lasów 
2 klimatem podalpejskim

Kąpiele mineralne o najsilniejszej szczawie żelezistej i o bardzo wielkiej zawartości 
kwasu węglowego, kąpiefe borowinowe o pierwszorzędnych własnościach, zabiegi hydropatyczne, 
kąpiele w rzeoe Popradzie, oraz słoneczne

Wskazania lecznicze: niedokrewność, choroby kobiece, błędnica, osłabienia nerwowe, 
ziarnica, przemiana materyj, choroby serca i naczyń krwionośnych, choroby wysiękowe i t, p.

Wody mineralne, silnie radioaktywne.
We wszystkich domach wodociągi i kanalizacya. Oświetlenie elektryczne. Poczta, tele

graf, oraz stacya kolejowa na miejscu. Uprawiać można sport wędkarski na Popradzie; polo
wanie na Kilku tysiącach morgów Pizy dobre rc-tauracj e, ^iaz pensyonat. Wodę żegiestowską 
otrzyma. moina w aptekach Inb w Zakładzie. Paczka (25 Paszek) kosztuje 12-50 Ł.

Z a k ła d  o tw a r ty  od  15 m a ja  do k o ń c a  w rze śn ia . - .
W  I sezonie 3o końca cz°rwca, oraz we trześnia 30’ /,, opustu przy mieszkaniach 

oraz opust przy kąpielach mineralnych — Bliższych wyjaśnień udziela natychmiast Zarząd 
zdrojowy u Żegiestowie. Również przesyła na żądanie ^płatnie prospekty. 5600 2 5

Zdolnej
p i e r w s z o r z ę d n e g o  z a s t ę p c y ,  mającego stosunki z hur- 
townymi odbiorcami, poszukuje na Galicyę i 1 bukowinę fa
bryka ubiorów mezkicli Sauir&el e l  A l£»i%  W ie d e ń ',  i . ,  
F i-ą n z  « io s e fs q u a i  25., ___________ 5967

5494 3 6

ar iystycz. Polskich Malarzy
WisJŁi wybór

Ciągłe nowości 
3853 14 o :: :: Najtaniej

u  licnCln Teofila BęHPCiu
Kraków, Długa 4 (obok apteki).

Ze wszystkich dotychczas znanych 
środków do pielęgnowania włosów, naj- 
lenszym i najskuteczniejszym okazał się 
w użyciu

„SZUM"
aseptyczny proszek, który uży wany raz 
w tygodniu, pewnie zapobiega wypada
niu włosów, usuwa łupież, wzmacnia 
i nadaje właściwy kolor włosom. Liczna 
uznania. 4200 23 5C

PAkfet 25 halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach

F s r fe p lg j i
długi, sv dobrym stanie, 
Siemiradzkiego 3 II p.

tanio do sprzedania. 
o935 3 3

Biuro fabryczne poszukuje

P U N N Y
wymagane ładne pismo, znajomość jęz\ka poi 
sliiego i niemieckiego. Zgłoszenia D. J. W. 
poste restante Kraków, za okazaniem izwitu 
inseratowego. ' L 5959 2 3

W Ó Z ólE

TURBANY

H a n d e l
towarów korzennych i delikatesów R Stępka 
w Sokalu, poszukuje praktykanta z II kl. gimn. 

601ó 1 3 władającego dobrze językiem niemie
ckim i piszącego na maszynie Under- 
wood przyjmie zaraz Drukarnia A. 
Keziatfskich w Krakowie, ulica 
Karmelicka. 5961 3 3

ńa banki, biura, skiepy i. t. p., 
składający się z 5 ubikaeyj 
frontowych, 1 tylnej i obszer
nych piwnic częściowo lub 
w całości z a r a z  do wynajęcia. 
Wiadomość: W l ś l c a  8 ,  I .  p .

6013 1 6

L. 4251. 6005 1 3

Konkurs.i
/  Na posadę lekarza miejskiego
w Wieliczce z płacą zasadnicza w kwo
cie 2200 K rocznie, dodatkiem akty- 
wałiirm w wysokości 2o°/0 od płacy za
sadniczej, czteroma czteroleciami i z do
datkiem po 25-letniej służbie- 

Służba prowizoryczna trwa rok jeden. 
/ Podania wnosić należy do (Liia 26 
Sierpnia 1911 r. z następującymi za
łącznikami;

1. Metryką modzenia;
2. Dyplomem;
3. Świadectwem zdrowia;
4. świadectwem przynależnysci, (
5. Świadectwem praktyki.

Magistrat król. wol. miasta Wieliczki
dnia 11 sierpnia 1911.

Burmistrz:
ĄYWAS.

E m m

Przyjmuj
zamówienia na obiady i kolacye, (Jeny 
przystępne. — Wiadomość: Studencka 
L. 2, II piętro. 5960 2 2

Koncyplent adwoharM
chrześcijanin, z praktyką sądową i kilŁ imiesię- 
czną adwokacką, poszukuje posady w Krakowie. 
Zgłoszenia pod Ł. S- poste restante Kraków, 
za okazan-em kwitu inseraTowego. 5998 1 3

Hoitoniel
nu sezon szKoiiiy

T o r b y  i  p a s k i  na książki — 
T a b l i c z k i  — C y r k le  — 
P i ó r a  — A t r a m e n t  — B l o 
k i  —  Z e s z y t y  — N o te s y  — 
P i ó r n i k i  — S c y z o r y k i  — 
P a le t k i  — F a r b y  — T u s z , 
f  K r e d k i  —  P e n d z le  +
6007 poleca handel papieru i o

Teofila Beki&ra
Kraków, Dłupa 4, obok apttki,

jak również wszelkie 
Inse po iklady ped 
włosy - - -  - -  - -  -

Cer a za sztukę oń 70 han. I&ujmowsze modele. Szczotki, 
Łnst"3, Grzebiecie 1 '.‘ erkuaiy na w a g ę .................poleca

L. KCR^EMIOm l̂
w Krakowie . . . .  ulica I lo  yarsKa L. 22.

(Wysyłki na prowincyę odwrotnie). 16 o

na jednego konia do sprzedania —  
Rausch, ul. Długa 38. 5958 2 3

Panna
lat 30, samotna, uczciwa, pracowitą 
wyjdzie zamąż za człowieka starszego. 
Zgł. pod: „131“ poste rest. Y,rahćw
za okaz kwitu. 5974 3 3

Aisfeka
3464

Kominy
S a f o r y c z s i e

buduje
liti. Roman Ł Ciesielski
Warszawa, Mokotowska 54. 
Kraków, ulica Batorego 26. 

196 38 o Telefon 1079.

Do letnik i miejsc fraglelotmh
wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach zm;na, W  najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p . i :  J. Gumplowicz, w Kratowie, Stalei niezmiennie przy placu WW. śwf^iyf . 1. 8.

3340 16 O

Konr a i  Ścib or o w ski
"Kraków. Floiyańska 13, ohoK Skórczewskiegu &  Polakiewicza

magazyn nowości i strojó"' damskich
poleca wielki wybór

bluzek, halek, szlafroczków, kostyumków, spódniczek, żabotów, boa 
strusich, kołnierzyków damskich, woalel, pasmanteryi, tiulów, gaz, ^  

torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. 4335 51 o Jr

• i  t=xrz.-r= Po cenacn umiarkowanych. ------
*vj » ;7

w zac.nodrie.i Galicyi, nowo konoesyonowana, 
poszukuje na korzyainyoh warunkach dzier
żawcy, któryby ją kj-.' tom właściciela nrzE.- 
dził. Zgłoszenia pod ftr. M. poste restante Pod
górze, za okazaniem kwitu. 5972 3 3

kjięaarski (ctarześt..), pracow^y i zręczny, 
obznajomiony ze sprzedażą książek, kartek itp, 
znający się na układaniu wystaw i na całej 
manipulacyi księgarskiej, znajdzie stale za
jęcie. Zgłoszenia z doKładnem podaniem wie
ku i wymagań, z odpisem świadectw i jeżeli 
możliwe z fotografią posyłać: Bad Reichenhal , 
will Wittelsbach, Zirnmer Nr. 17. 5978 2 3

W W fcW W L t* WMM* W W W d M

A d m i n l s ł r s ^
jedn :j lub więcej kamienic przyjmie ^echnik- 
urzędnik p., sam właściciciel wielkiej kamie
niej w Krakowie. Zgłoszenia pod T hnik do 
biura reklamy „Principia'1 ul. św. Marka 1. 21. 

591e. 4 5

Do objętia natychmiast
posada buc^alterki dyplomowanej W 
Trzebini Bouellat i Ska, Fabryka ka
mieni do zegarków. Pierwszeństwo i 
trzymają osoby posiadające znajomość 
języka  francuskiego i niem ieckiego. —  
Zgłoszenia na miejscu. 5691 7 7

■ * A n l ł  1  szkolne znajdą amie- 
*  szczenie przy samo
tnej wdowie. Osobny pokój froniowy, słoneczny. 
Zgłoszenia: Zabierzewska, ul. FelicyaDek 7 
U p., drzwi Nr. 6, Kraków. 5988 2 3

Potrzebny zaraz 5989 2 3
P o m o c n i k  U r n d k w y

władający językiem niemieckim, oraz
(tra k ty  k a n t

zamiejscowy, do handlu delikatesów i win

Ludwik Sauder i Sfca
Kraków, EloryańsLa 31.

Miiy tarczek
0 obszarze 18 morgów łąk i ogrodów
1 klasy, w ogromnej wsi, wraz z mły
nem parowym o 5 kołowrotach i ma
szynie o sile 36 koni, budynek mie
szkalny o 6 pokojach dużych i pięknych, 
inwentarz żywy i marfwy wspaniały, 
zabudowania gospudarcze nowe, .młyn 
ma ciągle gospodarcze mlewo i bardzo 
dobrze się rentuje, cały majątek przy
nosi rocznie czystego dochodu od 10.000 
do 12.000 koron —  z wolnej ręki za
raz do sprzedania. Kościół, szsoła czte
roklasowa, poczta i przystańik kolei 
w miejscu. Zgłoszenia pod FoIv/aik 
5739 przyjmuje Admimstracya „No
wej Reformy11. 5789 3 3

Poszuka%! sl;
uzdolnionej kanto.zystki (tzr.1, włada
jącej językiem _ polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie, do burtownego skła
du korzennego. Oferty pod: R. R. poste 
rest. gówna poczta Kraków. 5963 2 3

ilw |IU|IUi
odpowiednie, chętnie przyjmie urzędnik auto 
nomiczny, samodzielna sił z kilkuletnią pra
ktyką, z maturą gimn. i Akadimią haudlo wą 
Zgłoszenia Z. S. poste rest. Kraków, za oka
zaniem kwitu ins. 58Ć4 4 4

H l l  f l ip  w Krakowi0 uradzenie do 
l\U |Jię sklepu korzennego już uży
wane. R. K. poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 

5994 2 3

2 PUikfcD
sprytnych, dobrych ekspedyentów, obe
znanych z handlem towarów miesza
nych, znajdzie umieszczanie od 15 wrze
śnia w Towarzystwie liandlowo-przemy- 
słowem w Tarnobrzegu. Oferty z poda
niem waninków nadsyłać do Dyrekcyi. 
Nieuwzględnfone zostaną ’ bez odpo

wiedzi. 5983 2 i

Wyrcfta i napr?wia
uparaty do piwa.
Specyalnc-ść: Naprawa wentyli re

dakcyjnych. 5757 5 5
W s tlm ty  § 2 ; w a r c :  k o f l a r i

Podgórze, ul. Lwowska.

Z Drukarni Literackiaj w Kinkowie, if. JagiellofisLa 10.

f ^ G T J S
pierwsze galicyjskie konoesyonowane i

P i A D m  fieiektywów prpaliiirdi
pod dyrekcyą Wiktora Kowalski, go w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 2C5. i
ustala fakty i szf.zrgóły, sprawdza zeznania i 
zapodania, inwigiluje osoby, myśledza sp1 awcót 
i aginione osoby, bada majątek posagi i t, p 
zlecenia szczegółowo i  dyskretni, 1̂ 899 fjf 0

Rsadca drukarni L. K. Górski. v

04086060


